
REDAKCJA:
Gdynia — uł. Mściwoja 9 

Telefony
Redaktor
Sekretariat

32-08
22-60
13-90Redaktor nocny 

Pismo redaguje Kole* 
gium Redakcyjno. —

ROK V. Nr 6

DZIENNIK BAŁTYCKI
PIĄTEK, 7 STYCZNIA 1949 R.

ADMINISTRACJA
Gdynia — ul. Mściwoja # 
Telefon 33-60, Biuro Ogłoszeń 
t Dział Prenumeraty — Gdynia, 
ul. 10 Lutego 27 —- Telefon 22-07 
Pismo wydaje: Spółdzielnia Wyd. 
Oświatowa ,,C ZYTELNIK’

CENA 5 ZL

MOSKWA (PAP) Czasopismo radzieckie „Nowojc WY mla" w 
artykule wstępnym podsumowuje wyniki roku 1948 oraz kreśli per­
spektywy na przyszłość Związku Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej.

„Narody świata — stwierdza 
czasopismo — powitały nowy 
rok Lóżnymi wynikami. Związek 
Radziecki rozpoczął nowy rok pe­
łen wiary ufności i optymizmu, 
dumny z osiągniętych, sukcesów, 
pełen wiary w światłą przyszłość, 
która czeka kraj kroczący szybko 
ku komunizmowi. Powyższe na­
stroje ludności mają mocną pod­
stawę. Wolny od strachu przed 
bezrobociem i nędzą, świadom te­
go, iż praca jego nie wzbogaca 
garstki pasożytów, lecz służy ca­
łemu narodowi, a zatem i jemu 
samemu, człowiek radziecki pieleń 
nadziel przekroczył próg nowego 
roku.

Minęło zaledwie trzy i pół ro­
ku od chwili zakończenia -naj­

okrutniejszej w dziejach wojny, 
a naród radziecki zbiera już wspa 
niałe plony swych powojennych 
wysiłków. Plan trzeciego, decydu­
jącego ropu pięciolatki odbudo­
wy i rozwoju gospodarczego wy­
konany został ze znaczną nad­
wyżką. Stworzono realne prze­
słanki zakończania planu 5-letnie- 
go w ciągu czterech lat. Wszyst­
kiego tego dopiął naród radziecki 
swym własnym trudem, wykorzy­
stując wyłącznie zasoby kraju ra­
dzieckiego. Co więcej, udzielał on 
i udziela swej pomocy innym na­
rodom krajów demokracji ludo­
wej, które wkroczyły na drogę 
postępu. Naród radziecki raz jesz 
cza dowiódł całemu światu, jak 
olbrzymie twórcze siły tkwią w

Wokół sprawy
występnego kardynała

BUDAPESZT (PAP). W związku 
ze sprawą Mindszenty'ego odby­
ła się w radio węgierskim ankie­
ta, w której wzięli udział: gene­
ralny sekretarz Narodowej Partii 
Chłopskiej, minister stanu Erdei 
Ferenc, prezydent m. Budapesztu 
i zastępca przewodniczącego Par­
tii Drobnych Posiad., Bognar Jó­
zef oraz profesor uniwersytetu — 
Eizsebet.

Erzsebet podkreślił m. in., że 
lud węgierski i Tząd w zasadzie 
tak samo reagują na zdradę oj­
czyzny przez Mindszenty’ego, iak 
przed 100 laty uczynił to rząd Ko­
ssutha i walczący o swa wolność 
naród węgierski, kiedy bez waha­
nia nazwał zdrajcą ojczyzny kar­
dynała Ham Janosa i jego zastęp­
cę Scitovsky'ego. Na zakończenie 
Erzsebet oświadczył: „Likwidacja 
sprawy Mindszenty’ego jest jesz­
cze,' jednym dowodem czujności 
rządu i ludu węgierskiego i posła 
nowienia cbrony naszego ustroju 
przed jakimkolwiek atakiem’’.

Prezydent m. Budapesztu, Bog­
nar oświadczył, że rząd nie utoż­
samia Mindszenty’ego z kościołem 
katolickim, lecz demokratyczni ka 
tolicy muszą dążyć do tego, by 
odgraniczyć się od działalności 
Mindszenty’ego, by nie powstała 
najmniejsza wątpliwość, że sa 
wierni narodowi węgierskiemu i 
republice węgierskiej.

Minister Erdei nawiązał do pla 
nów Mindszenty'ego, zna^zionych 
w tajnym archiwum, które zmie­
rzały do rmievraimem’s reformv 
rolnej. Kard. Mindszenty nazwał 
chłopów, którzy otrzymali ziemię 
w wyniku reformy rolnej — nie-

STRAJK 
górników 
w Anglii

LONDYN (PAP) Dnia 3 hm. 2000 
górników brytyjskich zastrajkowa 
ło w kopalniach węgla w hrab­
stwie Glamorgan; prökiamuiao 
strajk na znak protestu przeciwko 
krzywdzącemu ich systemowi 
płac.

godnymi ziemi oraz niechętnymi 
do pracy wyrzuikami. Kierowniczy 
duchowny kościoła — zakończył 
minister Erdei — zdradził podsta­
wowe interesy większości swoich 
wiernych.

*
BUDAPESZT (PAP). Dzień«® 

węgierskie donoszą, że w imaanl u ko 
śdiola ka-toOdłciego życzenia noworo­
czne prezydentowi RepubHd Szaka- 
sśtsew złoży! arcybiskup Budapesztu 
Beia Wte, który przy tej okazji dal 
wyraz życzeniu, aby w nowvm ro­
ku zawarte zostało porozumienie mię 
dzv kościołem a państwem.

BUDAPESZT (’PAP). Prasa poda- 
ie, że premier węgierski Istvan Dobi 
zaproś} przedstawicieli kościoła ka­
tolickiego do podjęcia rokowań z rzą 
dem.

radzieckim socjalistycznym społe­
czeństwie, nie znającym eksploata 
cji człowieka przez człowieka. 
Stwierdzając, że cały szereg klu­
czowych gałęzi przemysłu wyko­
nało z nadwyżką piany ubiegłego 
roku, „Nowoje Wremia” pisze — 
„przedwojenne wskaźniki i nor­
my zostały znacznie przekroczo­
ne Dość powiedzieć, że w roku 
1943 Związek Radziecki osiągnął 
rekordową w jego dziejach pro­
dukcję metalu, mimo, że hutnic­
two południowych, okręgów kra­
ju, które przed wojną dawało 68 
proc. całej produkcji metalu w 
dniu zakończenia wojny leiało w 
gruzach.”

Rozwojowi produkcji i podnie­
sienie. wydajności pracy t- 

stwierdza w dalszym ciągu ,,Ńo- 
woje Wremia’’ — towarzyszy 
szybki wzrost stopy życiowej mas 
ludności. Poważne zwiększenie 
spożycia na głowę ludności i re­
alna płaca w porówn-aniu z ro­
kiem 1947 wzrosły przeszło dwu­
krotnie. We wspólnej walce o 
peine zwycięsż>vo I cammrlaiui 
jeszcze bardziej zacieśniają się 
więzy braterskiej przyjaźni, które 
złączyły wszystkie narody Zwiąż 
ku Radzieckiego w potężne pań­
stwo związkowe. 30-lecie istnie­
nia Bałorusi Radzieckiej obcho­
dzone przez wszystkie republiki 
radzieckie w pierwszym dniu no­
wego roku było jeszcze jednym 
świadectwem triumfu leninow­
sko - stalinowskiej polityki naro­
dowej. Witając bratni naród bia 
łoruski i podsumowując wyniki je 
go wysiłków, ludzie radzieccy jak 
by ponownie ujrzeli i ocenili to, 
co ustrój . radziecki -dał narodom 
ZSRR.

„Nowy rok — stwierdza „No­
woje Wremia” — był nie tylko 
dla Związku Radzieckiego ważną 
i radosną datą w jego powojen­
nym rozwoju. Z takim samym u- 
czuciem i z tymi samymi nadzieja 
mi witały go również kraje demo 
kracji ludowej.

PR7.VSZ&0SC NALEŻ' DO SICIALIZIIMB&
Wolność od bezrobocia i^nądzy
Współpraca ZSRR i krajów demokracji ludowej
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Szwedzcy
robotnicy v 

przeciw reżimowi 
generała Franco “• ”*
SZTOKHOLM (PAP). 66 central­

nych organizacji zaiwccbwydi, repre­
zentujących 127 tys. zorgan -czwamydi 
roibotaiików zaprotestowało w piśnniip)§ 
skierowanym do generalnego sekre­
tarza ONZ — Trygve Lie przeciwko 
wszelkim próbom rchib Ytaeji reżimu 
(aszysitcwsidego w 11’szpanii i pró­
bom wprowadzenia faszystowskiej I 5i- 
szpanii do ONZ. Protest domaga się 
zastosowania wcbcc faszystowskiej 
Hiszpanii sankcji ekonomicznych.

Rybacy dalekomorscy korzystają obecnie z przeiwy między poło­
wami, w czasie której trawlery przechodzą remont. Na zdjęciu wi­

dzimy rybaka, powracającego z ostatniego nejsu.

Podpisanie nowych umów zbiorowych
dla pracowników samorządowych

Związek Zawodowy Pra­
cowników Samorządu Tery 
torialnego i Użyteczności 
Publ. zakończył podpisy­

wanie nowycli umów zbio- 
rowycli z poszczególnymi 
samorządami. Oprócz zasto 
sowania zasadniczych ogól­
nych reform płac — umo­
wy ujednoliciły płace w

całym kraju zgodnie z za­
sadami ustalonymi na 
wspólne} konferencji przed 
stawicieli Rady Państwa, 
ministerstw: A dm. Publicz­
nej, Pracy i Opieki Spoi. 
i Skarbu oraz przedstawi­
cieli z w. zawód, pracowni­
ków samorządu terytoria 
nego.

Bomby na szpitale i schroniska
PARYŻ (PAP"). Agencja France 

Presse donosi z Jerozolimy o złoże­
niu p-ołestu przez rząd Izraelu prze­
wodniczącemu komisji rozjemczej 
ONZ w związku z nalotem samolo­
tów egfpskeh na święte miasto. No- 
td protestacyjne stf.cierdza, że z sa­
molotów tych zrzucono bomby m

Orędzie prezydenta
Słowa, słowa,

Trumana
słowa...

WASZYNGTON. (PAP). — Na 
wspólnym posiedzeniu Izby Re­
prezentantów i Senatu, prezydent 
Truman wygłosił orędzie, w któ­
rym przedstawił swóz program.

Prezydent Truman poruszył 
przede wszystkim zagadnienia po 
lilyki wewnętrznej, poświęcając 
problemom zagranicznym jedy­
nie kilka uwag. Zaaprobował on 
plan Marshalla i wyraził pogląd 
że Stany Zjednoczone mają ode­
grać „kierowniczą rolę'* na świę­
cie. Równocześnie Truman za­
znaczył, że „najwyższym celem 
jego polityki zagranicznej jest 
zachowanie pokoju’’. Bezpośred­
nio po tym oświadczeniu mówca 
powtórzył znaną tezę „Naprzód 
bezpieczeństwo, potem rozbroje­
nie” oraz wystąpił jako rzecznik 
powszechnej służby wojskowej.

Program polityki wewnętrzna] 
Trumana. zawarty w jego pierw­
szym powyborczym orędziu, ob -a 
ca się w wielu wypadkach wokół 
jeno przyrzeczeń wyborczych. 
Mówca oświadczył, że dążyć bę­
dzie do zahamowania inflacji oraz

do przywrócenia kontroli cen. 
Orędzie prezydenta Trumana za­
powiada również szereg zarzą­
dzeń dotyczących kontroli państ­
wa nad rozdziałem rzadkich su 
rowców, aby zwiększyć produk­
cję potrzebnych towarów. Prezy­
dent Truman wypowiada się w 
swym orędziu za podwyższeniem 
niektórych podarków, aby pod­
nieść dochody skarbu o 4 miliar­
dy dolarów rocznie.

Prezydent Stanów Zjednoczo­
nych podkreśli,} następnie koniecz 
ność zniesienie ustawy antyroböt- 
niczej Taft-Hartley zastąpienia jej 
t zw. aktem Wagnera .Truman za 
powiada jednak równocześnie 
wniesienie do aktu Wagnera sze­
reg poprawek, zawierających og­
raniczenie prawa strajku. Popraw 
ki te maja zawierać zakaz straj­
ków, wynikających ze ' sporów 
prawnych między prałcdawcarai 
a pracownikami iak również za­
kaz strajków solidarnościowych.

Rozwiązanie problemów społe­
cznych widzi Truman we „współ

Niesłychane straty armii kucmintangowskiej
Pierwsza lista zbrodniarzy wojenrwch 
15.000 żołnierzy Czang-Kai-Szeka przeszli du Armii Ludowej

pracy robotników z businessmana 
mi”.

Pro-gram przedstawiony przez 
prezydenta Trumana powtarza 
też jego hasła przedwyborcze, od 
noszące się do rozszerzenia sy­
stemu opieki społecznej i „ochro­
ny praw cywilnych".

PÓŁNOCNE SHENSI (TELE-Mrdv 
PRESS). OFi T' v komunikat ch’ń-1 Hr’v 
skieąo huba dem~kratvcznego udała, 
że oddziały Armii Ludowej w I sz­
padzie zajęły 109 miast i innych 
«coy:śd, zabiły lub zraniły 82.000 
żołnierzy kuom1 ntanyowskich a ponad 
110.000 wzi ęły do niewołi. Armia Lu 
do-wa zdobyła 1.700 karabmów n’- 
szvnrwych, 8A009 k-r?binńw r'—k- 
lych, poza tym no--,! 15.000 ż ł lu­
rry kuonwrWąngctyskich przeszło na 
ętrrtię Armii Ludowej.

Po xdicbvc u miast Tsaoy.zng oraz 
Scrh'-’-'n, na północ od Hankau, Ar­
mia Demokratyczna w cia-pi ostat­
nich dra nonrreła się o 130 km da- 
iei na południowy wsdiód.

łednosdo Armii LuJowm -dobyły 
mhwo Hshbo, leżące w n( w'Łi por 
tu Tangku w okobca-h Timtąinu.

W wałkach o zdobycie K,algami ca 
ty garnizon tcuojnintar.goayski, w sile
1-^łi dywizji, jak rórfn eż dwię fety

dire sie nazwisko Czaru? Kai-Szelca.
W Naukinie par.uje przekonan e, 

że deanoikrałyerny rząd Ludowy w 
żadnym wypadku nie prdejore per- 
traktacii z politykami Kuomintangu 
ani poszczególnymi generałami.

art'derii kucm’otrmgrwslkiej, zo- 
calVowic’e zniszczone.

Rząd Kuomintangu zabronił wszv- 
stk ni mieszkańcom kontrolowanych 
jeszcze przez siebie terenów .słuchać 
audycji radia demokratycznego.

Jednocześnie rząd premiera Sim - 
Fo zabronił gazetom posłować wia- 
Bomcśr" z walk na froncie.

Nadcb'dz.ace z Sznngłntu wiado- 
rności nfcOTu-’a o giwsfecwnyim spad­
ku kursu złotego iuana, wskutek 
wstrzymania sprzedaży złota przez 
bank CerfrAnv na roz.kaz rządu ku- 
omimtangoavs'cego Ceny podskoczy­
ły w dam: ostanieb trzech diii o rów 
ne 50 proc.

Z Nankinu donosz ,. że członkowie 
rz<adu kuomintangowskłego byli bar­
dzo przestrar-M’ '"iadomościa poda­
ną przez radio Chin Den» -kratvez- 
nycb, że została utworzona lista 
zbrodniarzy wojennych, zawierająca 
41 r fcyiffc# Na czek lc| liity smHMdwii* «won« Yang-Tse.

LONDYN. (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Szanghara, że 
według źródeł rządowych woiska 
ludowe, pozostające pod dow. 
gen. Su Yui, zajęły miasta Tai - 
Hing i Hounr - Kiao, leżące w od 
ległoś u około 100 km. na wschód 
od Nankinu. Oba te miasta poło­
żone są około 30 km. na północ 
od Yang-Tse. Wojska ludowe do­
szły TÓwnież do punktu nad rze­
ką Yang-Tse naprzeciwko miasta 
Kiang-Yin. W mieście tym znaj­
duje się główna kwatera wojsk 
nacjonalistycznych, mających za

Trudności 
w utworzeniu »Trizonii«

LONDYN (PAP). Podano tu ofic­
jalnie do wiadomości, że na podstawie 
wymiany hot iv dniu 31 grudnia 1948 
r.. postanowiono przedłużyć o dał- 
Fze 3 miesiące wygasły 1 stycznia 
br. układ o połączeohi angielskie: I a- 
mervliaiiddef stref okup’cy’nreh w 
Niemczech w B:zo,nie. Opuibliikowa- 
ny komuniket stw'erdza. że nie za- 
kcńNmo «'eszcze rokowań z władza 
mi francuskimi w sprawie utworzenia 
„Trizc-nii".

Przesunięty w ostatniej chwil ter­
min połączeń,:a francuskiej strefy o- 
kirpacyjrirj z Bizonia jest jeszcze ied- 
n -m z dewedów»różnicy poglądów, 
żaka trwa pomiędzy Francja i Atioło- 
-asami w-okół N emiec zachodnich.

LONDYN (PAP). Padano tu ofic- 
:’łnie do avadoimoś-ai o otrzamaniu 
pieewszego sprawozdani* Jcomisji eks­
pertów 6 państw w sprawiie wmlarty 
berhńsktpi. Kcm'ria została ustanowio 
na^t grudnia 1948 r. przez ówczes­
nego przewodnliczacega Rady Bezpy 
czeń*twa Braimighe -j sł<k*Ja sie z 
nnzfdstawicielj państw — cz'onkqw 
Rady — nie zainteresowa-nycli bez- 
;acś-ed.n:o av zagadnieniu beri ńskinn.

Kopie sra-aw«ozdama pme Pno ró­
wnież do Moskwy, Paryża i 'Vaszyng 
tetra, gdzie rzeczoznawcy finausoavi 
kap^rnuią się z zalecemam; komisji.

Strzały

do robotników
RZYM (PAP). W prowincji A.uulia 

wybudił strajk powszechny. W licz­
nych m’ojscowcńciach tej preavineji 
oołicja zaatakewnl.a w brutełny spo 
-ob strs^itr’acych rcbolników, odda 
jąc do nich strzały. Strajk wybuchł 
na tle żądania podwyżki zasiłków dła 
bcjtrobotmych.

dzielnicę, w któ,rri znajdują się m. in 
szpitale i schroniska dla starcóay.

LONDYN (PAP). Sprawozdawca 
dyplomatyczny agencji Rcntera do­
nosi, że minister spra-.v zagrań cznych 
Bevin odbył ze swymi doradcami ken 
ferenoje av sprawie sytuacji na ob­
szarze Negev. Omówiono m. in. spra 
wrę obecncści wojsk państwa Izrael na 
terytorium egpskim w' pobliżu kana­
łu Sueskiego. ’■ L -

LONDYN. (PAP)..— Prasa tu­
tejsza podaje z Waszyngtonu' po­
głoski, jakoby między rządem bry 
tyjskim a rządem USA ujawmiła 
się różnica zdań z powodu pań­
stwa Izrael. Ambasador brytyj­
ski sir Oliver Frank podczas piąt 
kowej wizyty w Departamencie 
Stanu zażądać miał od podsekre­
tarza stanu Lovetta ,aby Stany 
Zjednoczone podjęły w Radzie 
Bezpieczeństwa zdecydowaną ak­
cję przeciwko Izraelowi

Departament Stanu U- S. A. 
miał jednak stanowczo odrzucić 
żądania brytyjskie. Powołał się 
on przy tym rzekomo ne zdanie 
amerykańskich kół wojskowych, 
że państwom arabskim grozi z 
góry niepowodzenie militarne w 
Palestynie i że wobec tego lepiej 
wywrzeć w Radzie Bezpieczeń­
stwa nacisk na rządy arabękie, by 
wycofały się z działań wojennych 
ratując jednocześnie s\źój pre­
stiż polityczny.

PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse donosi z Ka ni o opubhk va 
niu tam odpowiedzi rządu egipskie­
go na wezwanie Rnclv Bezpieczeń­
stwa w sprawie zaprzestania ognia 
na pustyni Negev w poludbowej Pa 
lestynie. Egipt przyjmuje uchwałę 
Rady i wyraża życzenie normalizacji 
stosunków w Palestynie.

LONDYN. (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że wojska egip­
skie zaatakowały w nocy z po­
niedziałku na wtorek stanowiska 
żydowskie w południowym Ne- 
gevie- W natarciu biorą udział 
oddziały czoigów.

Reforma plac obejmują 
pracowników: gazowni, za­
kładów komunikacyjnych-, 
jak 1 ramwa jów, ^autobu­
sów iip.t wodociągów i ka­
nalizacji, zakładów oczysz­
czania miasta, zarządów 
nieruchomości, hoteli miej* 
skich oraz bal i targowisk. 
Pracownicy elektrowni _ * 
tako zakładów podlegają­
cych Centr. Żarz. Przemy­
ślu Energetycznego — za­
warli odrębną umowę w o- 
statnicli dniach. Reforma o- 
bjęla ponadto wszystkich 
pracowników administra- 
't yjnycli samorządowych —- 
przystosowując poziom icli 
uposażeń do plac pracow­
ników państwowych.

Dotychczasowy stan tc e- 
rował r stosowanie rozmai-, 
tych systemów f spcfsobóM’ 
płac w różnych pi fedsię* 
biorstwach różnych mia­
stach. hlp. slusarz z tram­
wajów zarabiał inaczej niż 
ślusarz w gazowni. Ślusarz 
gazowni warszawskiej za­
rabiał inaczej, niż ślusarz 
o tvch sąmycli kwalifika­
cjach w gazowni poznań­
skie; _ . ,

Umowa ujednoliciła zaro 
bek ludzi jednego jzawodu 
w całym samorządzie, a je­
dnocześnie umożliwiła wyz 
sze zarobki.

Katastrofałny huragan 
w Ameryce

NOWY JORK. (PAP). — Stan 
Arkansas i sąsiednie stany ame 
rykańskie spustoszone zostały 
przez silny 'huragan, który wy­
rządził wiele szkód i pociągną! 
za sobą liczne ofiary.

Miasteczko Warren 
Arkansas zostało prawie 
cie zniszczone przez trąbę Do­
wietrzną. Przeszło 40 osób zginę­
ło pod gruzami domów, a około 
400 odnios'o ciężkie rany. Szko­
dy materialne obliczane są na 
kilka milionów dolarów.

Huragan wyrządził ’ też znacz­
ne szkody w mieście Eldorado .w 
stanie Arkansas i w kilku miej­
scowościach w stanie Louisiana-

w ^stanie 
całkowi

Mydło po 370 zł 
jest już w sprzedaży

■WARSZAWA (PAP) Rynek kra­
jowy otrzyma w roku bieżącym 
ok. 32 tysięcy ton mydła du pra­
nia, wyprodukowanego przez prze 
mysi uspołeczniony, głównie pań­
stwowy (prawie 30 tysięcy ton). 
Mydło produkcji 14 fabryk pań­
stwowych ukazuje się obecnie po 
raz pierwszy w większych iloś­
ciach w sprzedaży wolnorynko­
wej, podczas gdy w latach ubie­
głych kierowane było wyłącznie 
na cele zaopatrzenia kartkowego.

Równocześnie z przejściem na 
normalna, wolnorynkową sprze­
daż mvd-la cena tego artykułu zo­
stała obniżona z dotychczasowych 
470,— zł do 370,— zł za 1 kg 
mydła.

Obniżenie przez państwo ceny
inyclla o 100 na I kg stanowi

dla ogółu konsumentów, a przede 
wszystkim dla świata pracy osz­
czędność w skali rocznej ok. 3 
miliardów zł.

Oprócz poważnej obniżki ceny 
następuje w roku bieżącym dal­
sza poprawa jakości mydlą da 
prania. Wszystkie fabryki pań­
stwowe będą produkowały wyłącz 
nie mydło G2 proc. (zawartość 
kwasu tłuszczowego), a więc naj­
wyższego gatunku.

Przemysł prywatny wyprodu­
kuje w bież. roku ok. 6 tysięcy 
ton, podobnie, jak w roku ubie­
głym, tak że przeciętne zużycie 
mydła w całym kraju zbliży się 
już mimo trudności surowcowych 
(import);do poziomu przeäwojen, 
nego,
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Gadzinóinka przed sądem
Od czterech dni toczy się przed Sądem Okręgowym w Warsza­

wie proces dziennikarzy, którzy w ponurych latach okupacji zatrud­
nieni byli w niemieckim dzienniku, wydawanym po polsku pod na­
zwą „Nowy Kurier Warszawski".

Proces ten nie jest pierwszy, jeżeli chodzi o pociągnięcie do od­
powiedzialności ludzi, którzy za niemieckie srebrniki zgodzili się 
współpracować z gadzinowym pismem, z? szmatławcem, który w rę­
kach hitlerowskich okupantów miał spełni; niezwykle ważną rolę 
osłabienia wewnętrznej odporności naszego narodu na jad, którym 
niemiecka propaganda usiłowała zatruć dusze co słabszych jed­
nostek.

Przed blisko trzema miesiącami pierwsza taka rozprawa odbyła 
się w Sądzie Okręgowym w Częstochowie. Wówczas na ławie oskar­
żonych zasiadło osiem csób, które redagowały niemieckie pismo 
„Kurier Częstochowski". Obraz, jaki w. procesie częstochowskim roz­
toczył się przed oczyma społeczeństwa, był wręcz odrażający. „Re­
daktorzy" gadzinówki okazali się typami spod ciemnej gwiazdy, 
gloryfikatorami sukcesów Hitlera, ludźmi, którzy świadomie ok'a- 
mywall naiód polski, moralnymi degeneratami. Bezczelność swoją 
na procesie w Częstochowie potrafili posunąć tak daleko, że twier­
dzili, iż tylko na rozkaz polskiego Ruchu Oporu zdecydowali się na 
pracę w „Kurierze Częstochowskim". Zresztą tego samego iricku 
chwycili się współpracownicy warszawskiego szmatławca. Ale, gdy 
chodzi o wskazanie konkretnej działalności,konspiracyjnej, — wów­
czas okazało się, że Jak zwykle, tak i tym razem kłamstwo ma bar­
dzo krótkie nogi. O morale, typowym dla redaktorów gadzinówki, 
świadczy najdosadniej fakt, że dwóch z nich, którym udało się do­
stać do Związku Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodległość i De­
mokrację, podpisało deklarację członkowską niedoszłemu volks- 
deutschowi. Rzecz jasna, że za całokształt wybitnie prohitlerow- 
skiej, koiaboracjonistycznej roboty dziennikarzy z „Kuriera Często­
chowskiego” spotkała surowa kara. Główny oskarżony, na którego 
zresztą Ruch Oporu wydał już w czasie okupacji wyrok śmierci, 
Skazany został na karę śmierci, drugi z oskarżonych, będący na­
czelnym redaktorem „Kuriera Częstochowskiego" nawet jeszcze w 
czasie po wydaniu Manifestu Lipcowego, skazany został na doży­
wotnie więzienie, inni oskarżeni otrzymali surowe lecz sprawiedliwe 
kary.

Proces częstochowski otworzył serie procesów za kolaborację. 
Ustalone bowiem zostało niezbicie, że Niemcy nie zarządzili reje­
stracji dziennikarzy polskich i że nie było przymusu pracy w prasie 
okupacyjnej. Do szmatławych dzienników niemieckich zgłasza’! się 
dobrowolnie tylko zdrajcy narodu, ludzie wyzuci z jakichkolwiek 
uczuć patriotycznych, tacy, których niecną działalność trzeba było 
zwalczać szeregiem pism nielegalnych. I dlatego dobrze się stało, że 
przerwane zosteło milczenie dokcła kolaboracji w dziedzinie kultu­
ralnej. Społeczeństwo przecież już w czasie wojny uważało, że 
współpraca z dziennikami niemieckimi nie różni się w zasadzie od 
kolaboracji w innych dziedzinach. Krzywda, jaką społeczeństwu 
wyrządzała prasa okupacyjna, nie była wcale mniejsza od tej, jaką 
wyrządzała nam granatowa policja. A przecież ostatecznie o winie 
nie decyduje zawsze tylko przelana krew. Trucizna moralna ma nie­
stety także swoją wagę. P. K.

ZAROBKI i NORMY
Od zwiększenia produkcji zależne jest dobro społeczeństwo

Skarmłhikowany i n ezrozumfely dla 
robotnfa ■ dotychczasowy system plac 
w przemyśle uległ zmianie, przy 
czyim .ogólny fundusz plac podniesio­
no o około 10 procent. Dzięki racjo
na-irnemu przekształceniu wszystkich 
pozycji, składających s ę na ząrcbek 
robotnika, usunięto dziwolągi na li­
stach plac, zlikwidowano nienormal­
ny stosunek pomiędzy zasadniczą 
płacą a premiami, i dodatkami.

Tym samym człowiek pracy upo­
rządkował swój budżet rodzinny i 
uzyskaj rncżUwość realnego, oparte­
go na wysokości miesięcznego zarób

ku pLniowania wydatków domowych.
Zarazem, reforma plac, drogą wy­

równania zarobków na wyższym niż 
dotychczasowym poziome, położyła 
kres niezasłużonym „przywilejom" 
które wynikły z fawo-ryzcf,vania mae- 
których grap pracowniczych n,a nie­
korzyść innych, spełniających taką sa 
mą lub podobną pracę. „Przywileje“ 
te, nieuniknione w początkowym o 
kresie odbudowy naszego przemysłu, 
stały się obecnie przeżytkiem,, 1otórv 
miusiał ustąpić przed zasadą „równej 
płacy za równą pracę".

Nowe układy zbiorowe
V pierwszych dniach stycznia rb. 

podpisane zostały przez Minister­
stwo Przemyślu i Handlu oraz zarzą­
dy poszczególnych związków zawodo 
wyćh, nowe układy zbiorowe w prze- 
•'tyskich: węglowym, hutniczym, che­
micznym, metalowym, elektrotechni­
cznym, energetycznym, naftowym i 
stoczniowym. W najbliższym czasie 
nowy system płac wprowadzony zo­
stań e we wszystkich pozostałych 
branżach unarodowionego przemy­
słu.

Reforma plac nie tylko jednak wy­
rów: uje dotychczasowe niesłuszne 
rozpiętości zarobków robotników, wy 
konywujących taką samą lub podo­
bną prace, nie tylko wyrównuje pozy 
cje na listach plac, ale jednym z naj­
ważniejszych punktów nowych uinów 
zbiorowych jest wprowadzenie jedno­
litych norm produkcyjnych.

Jak wiadomo, w przemyśle naszym 
stosujemy (oczywiśc e tam, gdzie to 
jest rncżU-e), plącę akordową, zwy­
czajną bądź t. zw. akord progresy­
wny (premiowy). Przy akordzie ta­
kim zarobek robotnika składa się: 1)

z tzw. „pensji podstawowej“ (godzi­
nowej) i 2) ze stawek akordowych, 
wypłacanych po przekroczeń,-u usta­
lone, normy wytwórczej i pozostają­
cych bez zmiany lub też wzrastają­
cych w miarę przekraczania tej nor­
my. ‘

Praktyka wykazała, że system akor 
dowy, u podstaw którego leży możli­
wość zapewnienia robotnikowi stałej, 
niewzruszalnej płacy miesięcznej, 
wiraż z podn etą do zwiększenia wy­
dajności pracy, — zdał egzamin.

W poszczególnych gałęziach prze­
mysłu nre sposób nie zauważyć po­
ważnych nieraz dysproporcji.

Rekordz&ci węglowi 
osiągają

709 procent normy
I tak, jeśli w przemyśle węglowym 

„rekordziści pracy" osiągają już do 
700 procent normy, najlepsi roboto- 
cy wlóksi!) arze rae dochodzą do 300 
procent. Jeżeli przodujący metalow­
cy wyrabiają niejednokrotnie 650 pro

Eksiorł nędzy i chaosu
W zachodniej Europie dużo się 

mówi o „pomocy1' amerykańskiej 
dzięki której ,.odbudowa" tych 
krajów zniszczonych na skutek 
działań wojennych czyni szybkie 
po-stępy. Prasa, należąca do tru­
stów i kapitalistów podipo-rządko 
wanych Wall St-reetowi pełna jest 
fałszywych wiadomości o man­
nie, jaką dabrcistrwy wuj Sam zrzu­
ca wygłodzonym Europejczykom 
z nieba. Okłamywanie opinii pu 
blicznej, oraz ukrywanie prawdy 
piied szerokim ogółem nigdy nie 
doszły do takiej „doskonałości” 
jak za panowania' wszechwładne­
go dolara. Dlatego też warto się 
zapoznać z Właściwą sytuacją w 
tych krajach.

Poniżej przeprowadzamy prze­
to krótką analizę „dobrodziejstw'’ 
jakie spadły na kraje marshallo- 
wskie.

Francja
We Francji siła nabywcza kla­

sy robotniczej 6padla z 79 proc. 
wartości przedwojennej, w sierp­
niu 1946 r., do 51 proc. wartości 
przedwojennej, W październiku 
1948 r. Udział zysków kapitalis­
tycznych we francuskim docho­
dzie narodowym wynosił w roku 
1938 — 29 proc., podczas gdy w 
roku 1948 — wzrósł on do 42,5 
proc. Ponieważ francuska gospo 
darka narodowa podporządkowa­
na jest bankierom i przemysłow­
com amerykańskim, stopniowo 
wszystkie francuskie zakłady prze 
myślowe zostają unieruchomione. 
Podczas gdy kiesy kapitalistów 
pęcznieją, a czarny rynek pano­
szy sfę bezkarnie, podczas gdy 
połowa budżetu Francji idzie na 
pokrycie wydatków wojennych — 
lud francuski cierpi głód i nędzę. 
Oto w kilku słowach wynik mar- 
shallizacji Francji,

BeEgśa i Holandia
W Belgii marshallowskiej bezro 

bocie wzrasta w szybkim tempie- 
W okresie od końca października 
do połowy listopada bież. roku 
liczba bezrobotnych wzrcsla ze 
133 000 do 193.0Q0 osób. W chwi 
li obecnej liczba ta wyno-i już 
269.000. W Holandii marshallo­
wskiej Ceny artykułów pi rwszej 
potrzeby wzrosły od -938 r. o 
340 proc., podczas gdy place świa 
ta pracy podniosły się w tym sa­
mym okresie jedynie o 75 proc.

Włochy
Podczas gdy de Gasped zaprze 

daje stopniowo Wiochy Ameryce 
wzamian za „porno- marshauo- 
wską, sytuacja ludu włoskiego 
otaje się z każdym dniem coraz 
bardziej katastrofalna- Nędza i 
chaos szerzą się w zastras; ają- 
cym tempie. W listopadzie b. r. 
pracv,3jwcy wydalał każdeno ty­
godnia z pracy tysiące robotni­
ków zwiększając w ten sposób ist 
nlejącą już 2,5 milionową rzeszę 
bezrobotnych. Ponadto licznym 
rodzinom robotniczym grozi e*s- 
satela x let nędznych mieszkań,

W samej tylko dolinie rzeki. Po 
ponad 60.000 robotnikom rolnym 
wraz z rodzinami grozi to niebez­
pieczeństwo. Zasługą komunis­
tów włoskich jest opracowanie 
programu, złożonego z 6 punk­
tów, celem zwalczania nędzy i 
chaosu. Marshallowska więk­
szość włoskiego parlamentu z pe­
wnością odrzuci jednak ten kon­
struktywny plan ulżenia doli kla­
sy robotniczej, j lk to już niejed­
nokrotne czyniła w przeszłości.

Niemcy zachodnie
Co było powodem 24-godzinne- 

go strajku urządzonego w dn. 12 
listopada b. r- przez 7-miliomową 
rzeszę robotników zachodnich 
sfer Niemiec? Strajk ten byl pro 
testem przeciwko nędzy i chaoso 
wi zgniłego reżimu tych części 
kraju, był protestem przeciwko 
wzrastającym wciąż cenom 1 zniż 
ce płac, przeciwko rozwielmożnie 
niu 6ię władzy spekulantów, prze 
ciwko skutkom polityki narzuco­
nej przez Bevina - Marshalla. Bez 
robocie w zachodnich strefach 
Niemiec wzrasta wraz z haussą 
cen. Aczkolwiek zbiory tegorocz 
ne były o 30 proc. lepsze w sto­
sunku do zeszłorocznych, jednak 
do dnia 20 listopada b. r. doatarczo 
no do rozdziału wśród ludności o 
3G2.000 ton pszenicy mniej niż w 
roku ubiegłym. Od chwili wpro­
wadzenia reformy walutowej 45 
tys. ton mięsa przeszmuglowane 
zostało na czarny Tynek.

Grecja, Hiszpania 1 Chiny kuo 
mintangowskie — oto trzy pań­
stwa, których rządy podporządko 
wane są w największym stopniu 
Wall Street'owi. Te trzy rządy 
otrzymały największe przydziały 
w ramach oficjalnej i nieoficjal­
nej „pomocy’’. Te trzy rządy — 
to najwięksi wrogowie postępu i 
demokracji- W Jaki sposób te 
„podwaliny porządku”, umiłowa­
ne przez Bevina „rozwiązały" pro 
blem nędzy i chaosu?

Grecja
Budżet Grecji na rok 1948 ■ 49 

przeznacza 46 proc. swych wydat 
ków na cele wojenne. Inflacja 
wzrasta do zawrotnej wysokości 
wraz z pogłębianiem się nędzy lu 
dności. Deficyt budżetowy, Jak 
podaje dziennik,. „Ekeftheri Z 
dnia 13- 11. 1948 r., jest sześcio­
krotnie większy niż przypuszcza­
no. Przewodniczący Głównego 
Komitetu „Odbudowy” oświad­
czył kilka tygodni temu, że do­
chód narodowy Grecji spadł do 
60 proc. wartości budżetu przed­
wojennego. Korespondent nowo­
jorskiego dziennika, Daily News, 
pisze w dn. 13. 9. 1948 I co na­
stępuje: „...Koszty utrzymania w
Grecji wzrosły o 53 proc. (w cią­
gu jednego roku)..- ąf.ace są nie­
współmiernie niskie w 6toisunku 
do kosztów utrzymania, t k, że 
przeciętny robotnik grecki jest o- 
becnie o I/3 uboższy niż we wrze 
śniu 4947 roku".

Sytuacja w Grecji, rządzonej
prze? klikę anty . k.cgiuntotycimh

podporządkowaną magnatom z 
Wall - Street i City przedstawia 
obraz niesłychanej nędzy i bezła­
du.

sf;
Frankistowska 
- Hiszpania . \

Jak powodzi się ludowi w kra­
ju, rządzonym przez „chrzsściań- 
śkiegr rycerza — generała Fran­
co, obrońcę -antykomunistycznego 
„ładu"?

Rrzeczywiste płace robotników 
zatrudnionych w przemyśle są 
mniejsze o 1/4 od plac otrzymy­
wanych .przez nich w roku 1936 
(według danych oficjalnych — o 
22,6 proc.). Sytuacja ronotników 
rolnych je6t jeszcze gorsza. Ko­
szty utrzymania tych ostatnich 
zwiększyły się pięciokrotnie, za­
robki ich zaś 6ą mniejsze niż 
przed wojną. Poczynając od ro­
ku 1936, ceny podstawowych ar­
tykułów żywnościowych wzrosły 
siedmiokrotnie. Przeciętnie czyn­
sze mieszkaniowe klasy robotni-

autor pisze o wielkich przepaś­
ciach dzielących biednycn i boga 
tych o dysharmonii jaka istnieje 
pomiędzy uroczym niebem hisz­
pańskim a potwornością nędzy 
oglądanej na ziemi. Kreśli on w 
następujących słowach obraz dzi­
siejsze! HisziDiir.lV, : „’ZapłoirJbcwa-
ne wagony węglowe, dzieci woła­
jące Chleba, sklepy pełne naj­
wspanialszych jedwabi, kosztow­
ne torebki, klejnoty i suknie, lu­
dzie bez uśmiechu, posterunki 
wojskowa pod drzwiami biur pod 
róży, 6 szylingów dziennie na 
chleb, cenzura, przekupstwo, uno­
szący 6ię w powietrzu zapach śred 
newic czutego barbarzyństwa, ( ła­
pówki za miejsce w pociągach — 
eto jest ustrój skorumpowany 
przez -kler i dyktaturę, gdzie w 
dalszym ciągu wielkim szacun­
kiem cieszy się armia niemiecka, 
faszyzm oraz hitleryzm".

Czy nędza I bezład, panujące w 
dzisiejszej Hiszpanii są dziełem i 
zaśiugą generała Franco, który 
przy poparciu Bevina i Marshal -

czej zostały podwyższone z 65 -i la gnębi lud hiszpański 1 przygo- 
75 pesetów miesięcznie do 350 -I towuje w swym kraju bazę wo-
400 pesetów mieś. Produkcja ar­
tykułów rolnych (cyfry podane 
przez W/a-dze frankistowskie) wy­
kazuje spadek o 30 proc. poniżej 
roku 1935. Obecna wydajność 
produkcji przemysłowej wynosi za 
leOwie połowę dawnej wydajnoś­
ci, lecz wobec ubóstwa ludności 
obserwuje się fakt, że podaż ar­
tykułów przemysłowych znacznie 
przewyższa zapotrzebowanie. Ty­
le mówią cyfry. Jakiego rodzaju 
ludzie żyją obecnie we iranklsto- 
wskiej Hiszpanii? Słynny brytyj­
ski publicysta H. E. Bates, który 
ostatnio odbyi podróż po Hiszpa­
nii, tak opisuje swe wrażenia na 
łamach dziennika „News Chroni­
cie" (z dn. 8. 11. 1948 r.): „Robot 
nik liispańskl otrzymuje 20 pese­
tów dziennie. Z sumy tej 12 pese 
tów musi wydać *na chleb’’. W 
dalszym ciągu swego reportażu

jenną dla Stanów Zjednoczonych 
czy też odpowiedzialnymi za ten 
stan rzeczy są hiszpańscy komu­
niści, którzy stoją na czele walki 
o nową Hiszpanię, wolną i nie 
p-odleglą?

Tam, gdzie komuniści są gnębię 
ni i prześladowani, tam gdzie par 
tia komunistyczna jest uważana 
za nielegalną, tam gdzie komuni­
styczni ministrowie zostali usunię­
ci z rządu, tam wreszcie, gdzie 
amerykańska depresja gospodar­
cza jest eksportowana pod płasz­
czykiem „pomocy" — tam panu­
ją kryzys 1 chaos .

Skrajnym przeciwieństwem wy 
mienionych wyżej państw mar- 
shallowskich są kraje gdzie par­
tia komunistyczna jest siłą prze­
wodnią państwa. (Telepress)

cent normy, to najlepsi hutnicy osią­
gają zaledwie 350 procent norm., 
Przykładów takich można przytoczyć 
w. eie. Wzrastające w miarę rozwo- 
u ruchu współzawodnictwa pracy 
normy produkcyjne dowodzą, że za­
sadnicza wydajność pracy nśe była 
dotychczas oparta na rcahtyfch prze­
słankach.

Z czego ta przypadkowość wynik­
ła i dlaczego różnice w praekraczir 
u u normNv różnyfji gałęziach prze­
mysłu są coraz większe?

„Winowajcą” jest. w tym wy­
padku — postęp techniczny.

nalizacja pracy i procesów wy­
twórczych w fabrykach. W wyni­
ku kilkuletniego wysiłku umysło­
wego robotników, techników i in­
żynierów/, poważnie ułatwiliśmy 

i usprawniliśmy pracę w fabry­
kach.

A normy? Normy pozostały 
bez zmiany.

Nieaktualność, przestarzałość 
szeregu norm potwierdzają ponad­
to osiągnięć1 a przodowników pra­
cy. Jak wykazało doświadczenie,
każdy wybijający sie przodownik 
pracy — to racjonalizator, je:«ll

Jeżeli w r. 1946 robotnik nasz tokarz wynajdzie nowy, szybszy 
oracował prawdę wryłącznie na sta'dokładniejszy niż dawny system 
rych, z trudem zmontowanych po'produkcji wałów korbowych, jeśli 
wojnie maszynach, to obecnie slolgórrik - rębacz przy pomocy ’wia- 
pień unowocześniehia parku ma-!snego „sposobu" wydobywa wię-
szynowego wzrasta stale i szyb 
ko. Nie dość jednak tego. Tozostz 
ją jeszcze wynalazki, oraz racjo-,

cet, to osiągnięcia tych ludzi po­
winny być uprzystępnione ogóło­
wi pracowników.

Nieżyciowe normy produtoyjm
W zestawieniu z szybkim po­

stępem technicznym, z w/ynikami 
pracy mózgów i rąk wiele spo­
śród stosowanych dotychczas 
norm wytwórczych stało się fik­
cjami.

Pierwsi doszli do tego wniosku 
sami robotnicy. Niejednokrotnie 
przodownicy pracy zgłaszali się 
samorzutnie do swych fabryk z 
prośbą o zmianę nierealnych 
norm.

Norma nie może być bowiem 
hamulcem dla produkcji lub pre­
tekstem do nieróbstwa.

Wypadki zgłaszania przez ro­
botników zbyt niskiej normy za­
sadniczej, które zdarzają się co­
raz częściej w zakładach pracy, 
są dowodem nowego stosunku ro­
botnika do produkcji. Od zwięk­
szenia produkcji zależne jest do­
bro społeczeństwa.

Jakiż z przytoczonych faktów 
trzeba wyciągnąć wnioseic? Przede 
wszystkim przeprowadzić należytą 
opartą na realnych warunkach 
technicznych rewizję niektórych 
norm w przemyśle. Nie winno to 
jednak obniżać zarobków praco­
wniczych, bo reforma mijałaby się 
z celem.

Istnieie możliwość racjonaliza­
cji norm bez równoczesnego 
zmniejszenia zarobków.

Sprawiedliwe 
zwiększenie zarobków

Nie mówiąc nav/et o usunię­
tych — azięki wprowadzeniu no­
wych norm — różnicach w ocenie

pracy robotników, racjonalnie o- 
pracowane nermy pozwolą robot­
nikowi na realne planowanie pra­
cy 1 nowych osiągnięć we współ­
zawodnictwie, zwiększonej pro­
dukcji — a tym samym zwiększo­
nego zarobku.

Niesposób omówić skompliko­
wanego problemu norm w krót­
kim, pobienym artykule. Różno­
rodny charakter pracy, niewspół­
mierne warunki techniczne w róż 
nych działach tej samej, nawet 
branży, przetwarzanie surowca o 
różnej jakości i wiele innych nie 
mniej ważnych względów kompli­
kuje ustalenie stałych norm pro­
dukcyjnych, toteż w niektórych 
dziedzinach produkcji normy trak 
towane będą tymczasowo, przy 
czym w przyszłości mogą ulec 
zmianie.

Na marginesie tej wypowiedzi, 
rzucającej tylko pewne zarysy no 
wego systemu norm produkcyj­
nych, trzeba’ jeszcze wyjaśnić — 
co rozumieć należy pod słowem 
„norma”.

W nasziaj demokracji ludowej, 
norma wytwórcza — to podstawa 
do sprav/iedliwego zwiększenia 
zarobków, jako dodatkowego wy­
nagrodzenia za pracę, przewyższa­
jącą normalną wydajność.

Norma zatem w polskim prze­
myśle pozostanie zawsze tylko 
wykładnikiem średnich możliwo­
ści robotnika — nie metą, ale ra­
czej półmetkiem w normalne] 
pracy.

Jan Podoski.

Nowa tala terroru
zalewo faszystowską Grecję

BUKARESZT (TELEPRESS). Ra­
dio Wdlnej Green podaje, że na Pe­
loponezie wzmógł się znacznie terror 
w stosunku do miejscowe.’ ludność 
sympatyzującej z Armia Demokra­
tyczną. Prasa ateńska potwierdziła 
wiadomości o areszterwanu 4.000

»Daily Yorker« 
uaeżytio czytelników

LONDYN (TELEPRESS). Pierw­
szy komunistyczny dziennik brytyjski 
„Daily Worker“, jedyne pismo w 
Anglii, należące do czytelników, ob­
chodzi w tym tygodniu 13-ta rocz­
nicę istnienia.

DaUv Worker został zalożonv je­
dynie dzięki dobrowolnym Składkom 
iego czytelników 3 posi&da obecnie 
knpital akcyjny, w wysok-cśai 250 ty­
sięcy funtów sztcrl ngów, Kapital ten 
należy do czytelników którzy zało­
żyli spółdzielnię i sam: kontrolują 
dz 'emtiik. Ostatnio Daily Worker 
zwiększy! swój formal do wielkości 
standartowe!, przyjętej pizez inne pi­
sma brytyjskie.

1 biblioteka w ZSRR na 2.137 mieszkańcó«
w USA na - 20.331, a w Anglii nc - 80.000

MOSKWA (TELEPRESS). Ostat­
nio opublikowane dane statystyczne 
stKwieirdznją, jak wiełk ego postępu 
dokonano w Zwliązku Radzieckim na 
polu kulturalnym i oświatowym. Ä’ 
ciągu ostatnich 10 lat, pomimo okre­
su wojny, w ZSRR wzrosła znacznie 
ilcść bbUotek publicznych.

Radziecki budżet państwowy aa 
rok 1948 przeznaczył 276 milionów

rubli na rozbudowę cieci bibliotek i 
czytelni publ cznych na terenie ca­
łego krajif. Suma ta jest przeszła dwu 
krotnie wyższa od kwoty, wydane) 
na ten cel w roku 1938, która wyno­
siła wówczas 116 milionów rubli.

Szczególnie znamienne jest p-ze- 
prowadźenie porównania w tej dzie­
dzinie pomiędzy Związkiem Radziec­
kim i krajami o ustroju kapitaKstycz-

Profesor lol9iot-Cur!e otrzymuje gratuSacie
PARYŻ. (PAP). — Krajowy 

związek b. żołnierzy francuskich 
podziemnych sif zbrojnych oraz 
wolnych strzelców 1 partyzantów 
przesłał na ręce prof. Joliot - Cu­
rl# Ust gratulacyjny w związku z

uruchomieniem pierwszego fran­
cuskiego stosu atomowego. List 
wyraża pragnienie, aby pokój 
umożliwił ludzkości korzystanie 
z postępu wiedzy dla jej dobra, 
a ni# ula zniszczenia.

nym. Opierając się na danych, 
branych przez Amerykańskie Tc

ze­
branych przez Amerykańskie Towa­
rzystwo BibHctek i Brytyjsk e Sto­
warzyszenie Bibliotek stwierdzić moi 
na, że w Anglii 1 czytelnia publiczna 
przypada na 80.000 ludzi, a w Sta­
nach Zjednoczonych na 20.331 oby­
wateli. W ZSRR natomiast 1 biblio­
teka publiczna przypada na 2.137 
mieszkańców.

Poza tym w Stanach Zjednoczo­
nych 35 milionów ludności, głównie 
w stanach południowych nile korzysta 
z żadnych bibliotek, ponieważ ich 
nie ma.

W Związku Radzieckim specjalny 
nacisk ikladzie ?;e na srtbwen,(Jonowa­
ne czytelni publicznych na odległych 
obszarach, gdzie dotychczas czytanie
ks Tżek nię było popularne«

mieszkańców półwyspu w ciągu jed­
nego tytko miesiąca — grudnia. Sąd 
wojskowy w Tr polisie skazał na 
śmierć 13 patriotów, w tym 7 kobiet.

W Atenach aresztowano również z 
nieznanych powodów Marie Svolos, 
zone przewodniczącego greckiej Par­
tii Socjalistycznej, która «wstępowała 
na licznych m ędzynarodoiwych kan- 
gresach w imieniu postępowych ko­
biet greckich. Pani Svolos została 
osadzona w smutnie już osławionym 
ateńskim więzień u — Averoff.

Jak donoszą, ateńska policja bez­
pieczeństwa dokonała poza tym licz­
nych aresztowań. Wiele osób zostało 
postawionych przed sądem wojsko­
wymi. Prasa monnmchofa.-izystowśka o- 
Irzimnla cd władz napomnienie, bv 
wykazywała większą ostrożneść w do 
borze wiadomość?, celem zapobieże­
nia „niepożądanym niedyskrecjom".

Zasłużony dziatiuz PZPR

padł
osi zbrodnicze] kuli

LIPNO (PAP). We wsi Dobrzeje-
wire w pcw:iecie lipnowskim zamor­
dowany zestal sekretarz gm my PZ 
PR c-b. Józef Florkiewicz, zasłużony 
działacz socjalistyczny, komendant 
miejscowej ORMO.

Józef Florkiewicz padł od skryto­
bójczej kuli faszystowskiego bandy­
ty w chwili, gdy po powrocie z po­
sadzenia Gminnej Rady Narodowej 
odpoczywał w donut, bawiąc się ze 
swa im dzieckiem.

Dziecko ciężko ranne przebywa o- 
beotłie w szpitalu miejskim w Toru­
niu.

Manifestacyjny pogrzeb Józefa 
Rorkiewicza zgromadził w Dobrze- 
jeiwiicadi ponad 5 tysięcy osób. Tru­
mnę zmarłego działacza nieśli na 
swych ramionach towarzysze partyj­
ni z gminy Lubicz — Dobrzejew ce. 
Nad ctwartą mogiłą przemówi! sekre 
tarz Komitetu Miejskiego PZPR w 
Lip«Ię ob. Zalewski,

<«
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• zje ENTK BAŁTYCKI («1

Kto odpowiada za
(ArtykułW związku z artykułem pt. „Kto 

odpowiada za braki towarów w prze­
syłkach“, podpisanym E. W. (nr. 333 
,,Dziennika Baltyck ego“), dalej arty 
kułem J, Mondałs-kiego pt. „Odpo­
wiedzialność za przesyłki towarowe“ 
(nr. 335 „Dziennika Bałtyckiego“') o- 
raz artykułem pt. „Koniec czułoś­
ciom ‘ podip sanym E. W. (nr. 340 
„Dziennika Bałtyckiego“) — pozwo­
lę sobie dorzucić głos w sprawie, po­
lemiki pomiędzy autorami wspemn a 
nych artykułów'.

Każdy transport morski jest skut­
kiem kontraktu kupna - sprzedaży 
pomiędzy eksporterem 1 importerem. 
Armator przewozi towar na rachu­
nek bądź eksportera, bądź importera 
1 w wyniku historycznego rczwoju 
przewozów ja*'stały pewne normy 
odpowiedzialności wszystkich trzech 
wspomnianych osób. Normy te posia 
dają długą tradycję i są wynikiem nie 
teoretycznego rozumowania, lecz o- 
P: era ją się na normatywnym rozstrzy 
gniędu sporów, posiadających wielo­
wiekową tradycję. Jest rzeczą oczy­
wistą, że pTzy układaniu norm stro­
na silniejsza wywierała niemały 
wpływ. N.e można negować faktu, 
że armatorzy byli w pozycji mocniej­
szego i w związku z tym starali się 
zrzucić z siebie wszelką odpowiedz al 
ność. Jak długo stosunek sił będzie 
przeważał na stronę armatorów, tak 
długo w kwestii poruszonego zagad­
nienia będą miel; oni wpływ decydu-
l?cy-

Wszelkie normy prawne powstają 
jako wynik uporządkowania stosun­
ków w dziedzinie sił, wzajemnie s ę 
zwalczających i nie rneżna »twierdz e 
że na podstawie jednostronnej uch­
wały, szczególnie w zagadin eniach 
dotyczących prawa międzynarodowe­
go sytuacja prawna pozostanie bez­
względnie określona. Mamy zresztą 
szereg dowodów na to, że prawa się 
zmieniają pod wpływem nacisku opi­
nii publ tzr.iej, bądź też pod wpły­
wem zmienionych warunków'. Jedna­
kowoż w praise międzynarodowym

Ożywienie 
w porcie gdydskim

W dniu wczorajszym do godz. 14 
weszło do Gdyni 8 statków pod ban­
derami: szwedzką, holenderską, pol­
ską, duńską i norweską. Były to głó­
wnie statki bez ładunków, przycho­
dzące po węgiel. M. in. nasz s-s Ku­
tno. Dwa staitild mdły ładunki: garb­
niki i ryby. Na redzie oczekiwało 
na wejście kilka jednostek.

W tym samym czasie wyszło z 
Gdyni 5 statków. S-s Lublin odszedł 
do Londynu z drobnicą. Ze stoczn 
gdyńskiej do Gdańska udał się Le- 
chistan; pozostałe statki wyszły z wę 
glem, (m)

przesyłki
dyskusyjny)

towarowe ?
musimy się liczyć z faktem, ż? ma­
my do czynienia z równorzędnym'' 
kontrahentami i jedynie wspólna zgo­
da stren meże przynieść bezwzględne 
przestrzeganie nowowiprctvadiz cnych 
norm.

W konkret ym wypadku cho­
dzi o zagadnienie odpow edziel- 
ności importera, lub armatora za 
zagtnęcie towarów. Kwestia od- 
powteć.ziałncŚG' maklera lub spe- 
ćytera jest kwestią wtórną ze 
wcięciu na fakt, ż? ct ostatni są 
je%iie przedstawicielami dwóch 
kontrahentów. Z samego faktu 
wynika, że armat r odpowiedz al- 
ry jest za przewóz i jedynie za 
przewóz, zaś odpowiedzialność 
importera datuje się od momentu 
przejęcia towaru. Kwestią spor­
ną natomiast jest ustaleń e punk­
tu granicznego przekazania od­
powiedzialności za towar. 

Teoretyczną granicą przyjętą w pra­
wie morałom rtcrral wszystkich kra­
jów jest p on nad rebngiem s'atku. 
W praktyce kraje o tak dużej trady­
cji morskiej, jak np. skandynawskie, 
uznają punkt /.łożenia towa-j na na­
brzeże, jako punkt końcowej odpo­
wiedzialności za zagini-ce towaru 
przez armatora. Nie dotyczy to jed­
nak uszkodzeń a. Jest rzeczą oczywi­
stą, że armator będzie się bro. ił 
przeciwko przedłużeniu jego odpo­
wiedzialności aż do mementu złoża 
n;a towaru w magazynie. W tym wy 
paclku musiałby cn m eć wpływ na 
wybór przedsiębiorstwa prze noszące­
go towar aż do magazynu, co byłoby 
spizeczne z funkcją armatora, jako 
przewoźnika i niemożliwe do wyko­
nania ze względu na faikt, że armator 
nie ogranicza się do zawijania do je­
dnego portu, gdzie teoretycznie mögt 
by sobie znaleźć takie przedsiębior­
stwo, lecz zawija do bardzo licznych 
portów, gdz e nie posiada znajomo­
ści terenu i nie zna firm usługowych. 
Narzucenie na armatorów nnrmy zo­
bowiązującej ich do dostarczania to­
waru do magazynu wzbudzi oczywi­
ście ich sprzeciw. Należy zaznaczyć, 
że w warunkach pracy polskich por­
tów dotyczyć to będzie w dużej mie­
rze armatorów zagranicznych-, któ­
rzy bezwzględnie wywierają wpływ 
na rozwiój portów, i ich atrakcyjmaści 
Handlowej, o której wspomina w «wo­
ni artykule p. Mondalski. Mement 
ten jest niezmiernie ważny, bowiem 
tak długo, jak długo praca polskich 
portów będzie się cnierała na współ­
pracy z armatorami zagranicznymi, 
mirs auf się z nfrni1 liczyć.

Środkiem walki armatorów będzie 
przede wszystkim podwyższenie fra­
chtów i niecheć zawijania do naszych 
portów. Rzecz sprowadza się wiec do 
zwyczajnej kałkułacj handlowej, co 
się nam bardziej opłaca.

Wydaje mi s:ę, że dyskusja nad 
zagadnieniem dotyczy ■ w znacznej 
mierze towarów iwysokowartrścio- 
wych, będących przedmiotem obrotu 
linii regularnych. Co do zagadnienia

współzależności rozwoju portu z roz 
wojem i ni i regularnych, nie można 
w cgóle mieć jakichkolwiek wątpli­
wość i to, wydaje ęię, przesądza :a 
łeść sprawy. Uchwała komisji taryfo­
wej dotyczy zapewne zaginięcia prze­
syłek wysokowartcścicwych, w mniej 
szej zaś mierze przesyłek cało okręto­
wych. Musimy sobie zdać sprawę, że 
najistotn ejszą kwestią zagadnienia 
lest stwierdzenie, czy statek wyłado 
wał zgodną z konosamentem ilość to 
waru 1 czy towar ten w czasie po­
dróży morskiej nie doznał uszkodzę 
nia. P wojan'e s> p E. W. na uch-

dzenia. Jest rzeczą oczywistą, że za 
zaginięć e towaru, względnie jego u- 
szkodzenie w czasie transportu, o ile 
umowa przewozowa inaczej nie stano 
wi, odpowiedzialny jest armator. Na­
tomiast za zag nięde lub uszkodze­
nie towaru, powstałe po przckrocze- 
n'u relingu statku, odpowiedzialny 
jest importer. Toteż trudno przv'ac 
za słuszną ostatnią tezę p. F. W., 
nawołującą do skończenia z „Ubcrali 
stycznym; czułościami“.

Armator ma takie same prawo bro 
nlenia swoich interesów, iak 1 imoor- 
ter, natomiast żądanie uz-atua odpo­
wiedz a’ności armatora wbrew jego 
woii jest praktycznie biorą; r.iemoż

Kupcy i nremysłuwer woj. gdańskiego
wybudowali piękny gmach

Przy zbiegu ulic Żeromskiego t , Pułaskiego w Gdyni wyrósł nowy', 
wysoki gmach o prostym, szerokim front nie. Jest to gmach Izby Prze­
mysłowo - Handlowej, wybudowany w okresie lat 1947-4S.

Wobec dotkliwego w Gdyni braku 
lokali mieszkalnych i biurowych no­
wy gmach, mimo że nie został jesz­
cze calkjw de ukcńczor.y, cd paru

wale Konwcncj Brukselskiej dccvczvplwe l żadna uchwała komisji taryfo-1 
właśnie uszkodzeń, nie zaś ilości, wej nie. może rozszerzać odpnwi 
Spór między p. Móndawkim, a p. E. dz ałności armatora. D 'tyczy to w
W. mezrf dotyczyć dwóch różnych 
zagadnień, a mianowicie kwesti' zagi- 
gnięcia tcwaru, lub też jego uszko-

szczególności
nych.

armatorów zagran'ez- 
AMi

miesięcy znajduje się już w eksplo­
atacji.

W dn:u 5 bm. z okazji konferencji 
prasowej urządzanej pizez Izbę, 
dziennikarze Wybrzeża mieli moż­
ność zaznajomień a się z dotychczas 
wjkc.nana pracą.

Dobrt warunki do pracy
Na VI piętrze znajdu.e -ię piękna 

sala posiedzeń z kolumnami, pykła 
danymi marmurem. Obok czytelna i 
taras z rozległym widokiem na mia­
sto.

Transport rzeczny w Zw. 
Radzieckim jest wysoce 
ceniony, jako szczegól­
nie tani i dla pewnych 
ładunków dogodny. Gę­
sta sieć uregulowanych 
dróg wodnych umożli­
wia wewnętrzny prze­
wóz niemal do wszyst­
kich części rozległego 
państwa radzieckiego.

Robotnicy pracują i una się
w Szkole Przemysłowej Przetwórstwa Rybnego w Sopocie

Port kiioński —składnicę złomu 
dla Anglików

, Kilonia, dawny hitlerowski port 
wojenny, jest bardziej zniszczo­
na, aniżeli inne miasta i porty me 
mieckie. Co dziwniejsza, Kilonia 
wrykazuje mniej inicjatywy w od­
budowie, niż pozostałe, zniszczo­
ne porty niemieckie. Mimo, iż od 
chwili zawieszenia broni przyby­
ło miastu ok. 100.000 mieszkań­
ców, dotąd odbudowano zaledwie 
dwa tysiące mieszkań, przy oży­
wionej budowie restauracji, rzeź­
ni, kawiarni i innych t. zw. ,,do- 
móyy witaminowych". Te niewiel 
kie prace budowlane ustały pra­
wie zupełnie z chwilą przeprowa 
dzenia w Bizonii reformy waluto­
wej.

Życie gospodarcze miasta i por 
tu zamarło. Stocznie, leżące na 
wschodnim krańcu miasta, są cią­
gle w gruzach, ich teren zaś jest 
zajęty przez władze wojskowe- 
Przeprowadzone tam prace porząd 
kowe ograniczyły się prawie wy­
łącznie do zebrania i wywozu zło 
mu żelaznego, który po większej 
części został z granic Bizonii wy­
eksportowany. w tych warun­
kach bezrobocie wzrasta niemal 
z dnia na dzień. Statystyka wy­
kazuje, że już dziś pozbawiony 
pracy jest każdy czwarty miesz­
kaniec miasta.

Zamiast licznych trawlerów ry 
backich, które stacjonowały w fym 
porcie, stoi dziś zaledwie kilka 
kutrów i łodzi rybackich, One 
też, oprócz statków zagranicznych 
wywożących złom, stanowią jedy 
ne jednostki pływające, korzysta­
jąc. z tego portu.

Walka o Złom toczy się nie tył 
ko na terenie stoczni, ale również 
pod powierzchnią basenów* porto­
wych. Na dnie portu spoczywa 
jeszcze około pół miliona zatoipio 
nego tonażu okrętowego. 'Statki 
te są przez władze okupacyjne sy 
etematycznie wydobywane t — w 
razie dużego procentu uszkodze­
nia — cięte na złom. Złom eks­
portowany jest do Anglii w iloś­
ci ok. 6.000 t. tygodniowo. Za­
trudnieni przy tych pracach Niem 
cy znaleźli sobie dodatkowe źró- 
®a dochodu, polegające na rtkrj

waniu kawałków metali koloro­
wych i ich sprzedaży na wolnym 
rynku.

Miasto ma duże możliwości od­
budowy. Wielkie ilości z'omu i 
stosy cegieł dałyby się z łatwością 
wykorzystać przy wznoszeniu no 
wych budowli, a setki spalonych 
wagonów, zalegających tory ko­
lejowe, mogłyby być z łatwością 
wyremontowane. Przykład Kilo- 
nil jest dowodem, wskazującym 
na to, dokąd prowadzi Niemcy 
gospodarka okupacyjna: obok
prób podjudzania do szukania od­
wetu na zwycięskich narodach sło 
wlańskich — dezorganizacia gos­
podarki, która przy odpowiednich 
zmianach mogłaby służyć celom 
pokojowym. (am)

Minister Edward Iwaszkiewicz 
na Naradzie Rybackiej w Koło­
brzegu sprecyzował plan produk­
cji rybołówstwa do 1955 roku. Do 
tego czasokresu, według planu, 
konsumpcja ryb na mieszkańca wy 
niesie Około 7,4 kg. W świetle 
tych założeń z.agadnienie fachow­
ca w przemyśle rybnym staje sie 
b. poważne. Jedyne w Polsce 
gimnazjum przemysłowe przetwór 
stwa rybnego w Sopocie nie może 
samo sprostać zadaniu-

Gimnazjum przygotowuje do 
przyszłego zawodu przetwórców 
tylko młodzież, poza tym jest to 
jedyne w Polsce gimnazjum, któ­
re rozpoczęło dopiero drugi rok 
^wej pracy. Przy najlepszych 
v:ęc rezultatach za półtora roku 
przemysł otrzyma około 30 wy­
szkolonych ludzi, co stanowić bę 
dzie znikomą liczbę w stosunku 
do potrzeb.

DOROŚLI UCZNIOWIE
Inicjatorzy szkolenia w przemy 

ś)g, biorąc pod uwagę koniecz­
ność oparcia pracy w przemyśle 
na robotniku wyszkolonym, przy­
gotowanym do samodzielnego roz 
wiązania zadania produkcyjnego 
—- postanowili zorganizować przy 
gimnazjum Szkołę Przemysłową 
Przetwórstwa Rybnego.

Uczniami w tej szkole są robot 
nicy, zatrudnieni a/ zakładach Zje 
dnoczonych Przetwórni Rybnych 
Nr VIII w Gdyni, które obejmu­
ją na Wybrzeżu szereg fabryk. 
Robotnicy zdolniejsi, posiadający 
cenzus 7 klas szkoły podstawowe! 
w wieku do 24 lat, mają możność 
wyrównania startu, którego byli 
pozbawieni w m‘odości. Podob­
nie jak Gimnazjum, Szkoła rozpo 
częła drugi rok pracy. Inicjato-

Wiadnmośd morskie
X Niemiec zachodnich

Obrót towarowy w portach Lu­
beka, Kilonia i Fdeuisburg (strefa 
brytyjska) za pierwsze trzy kwar­
tały r. ub. wynosił łącznie 1,26 
mil. ton.

*
*

Duńska linia żeglugowa „Det 
Forenede Dampskibs - Selskab 
A/S" z Kopenhagi otworzyła re­
gularną komunikację okrętową po 
między Hamburgiem i Portugalią.

Trzy brytyjskie towarzystwa że 
glugowe: General Stean Naviga­
tion Co. z Londynu, Curie Line z 
Edinburgh i Ellermann Wilson Li­
ne z Hull otworzą wkrótce komu­
nikację okrętową między Hambur 
giem a por'ami Morza Śródziem­
nego.

Uk'ad handlowy Bizonia — Cze 
chosłowacja, zawarty na czas od 
1. 10. 1948 do 30. 9. 1949 r. prze­
widuje po stronie dostaw Bizonii 

i tranzyt czechosłowacki w wyso­

kości 7,2 mil- doi. Ponieważ su­
ma ta uijęta jest w ramy układu 
handlowego, Czechosłowacja nie 
potrzebuje płacić za tranzyt go­
tówką, lecz może opłaty te wyra 
wnać swymi dostawami towarów.

Połowy ryb morskich floty ry­
backiej Bizonii wyniosły we wrze 
śniu r. ub. 73.760 ton wartości 

27,1 mil. marek zach. W pierw­
szych dziewięciu miesiącach ub. 
r. rybacka flota dalekomorska Bi- 
zonii odbyła 3.229 podróży, ło­
wiec 197.965 t. ryb wartości 64,2 
mil. marek zach. Do tego docho­
dzą po'Iowy floty przybrzeżnej o 
wartości 0,9 mil. mk. zach. Im­
port ryb z zagranicy wyniósł w 
tym czasie 214.823 ton wartości 
76,3 mil. mk. zach.

Pn'owv ryb dalekomorskich flo 
ty rybackiej Bizonii wyniosły w 
październiku r. ub. 32.455 ton, o- 
siągając 69,5 proc. połowów z 
września tegci roku. < (a)

rzy programu postawili te same 
zawożenia obu Szkołom.

Szkoła Przemysłowy liczy dziś 
48 słuchaczy - robotników. Obok 
wiadomości teoretycznych, które 
słuchacz zdobędzie w ciągu 3-Iet- 
nlego okresu, praca w fabrykach 
daje im dużo materiału doświad­
czalnego. Niezależnie od tego ro 
botnicy ze wszystkich fabryk Wy 
brzeża dwa dni w tygodniu są gru 
powani w jednej iahryce, by pra 
cować pod kierunkiem wybitnych 
fachowców. Ma to na celu usy­
stematyzowanie wiadomości prak 
tycznych robotnika, co nie zaw­
sze mogło być dokonane dotąd ze 
względu choćby na nlan nroduk- 
cylnv poszrzegaliwch przetwórni.

Robotnicy w pełni ocenili zna­
czenie Szkoły i uczą sio gorliwie. 
W gorllwo-rl tej nie trudno dos­
trzec momentu b. cennego pod 
względem społecznym, a wypływa 
lęceo3 z pełnej świadomości, że 
trudną pracę nad sobą oddadzą 
w przyszłości na usługl potrzebu­
jącego fachowych rąk pfzemys'u.

NADSPODZIEWANE WYNIKI
Pierwszy rok pracy szkoły dal 

wyniki b. dobre. Wszyscy robot 
nicy w ilości 19 otrzymali promo 
cje do klasy II, a spośród nich 7- 
m u otrzymało cenne premie za 
do-bre wyniki. Premii tvcb udzie 
lila Macze'na Dyrekcja Zjeduoczo 
nych Przetwórni Rybnych, na do­
bro którei na'ezy zarnsac również 
i to, że doceniając istnienie 
Szkoły, stworzy'a warunki sprzy­
jające, w wyniku których robotni 
cV bez przeciążenia mogą połą­
czyć pracę z nauka.

Rob oto toy pracuia w swych fa­
brykach do godz. 12.30. następnie 
udają się do szkoły, gdzie od go­
dziny 15-tej do godz. 16-tej od­
bywają conversatorium. Jest to 
godzina zbiorowego przygotowa­
nia się do lekcji . O godz. 16-ej 
rozpoczyna: a się lekcje i trwają 
do godz. 20.30. Ten system pra­
cy H*je nadspodziewanie dobre 
wvniki.

Na podkreślenie zasługuje rów 
nież 1 ten szczegół, że nauka w 
szkole lest całkowicie bezpłatna, 
przy czym przeciętny zarobek 
miesięczny ucznia - robotnika wy 
nosi 7.500 zł-

Należy sie spodziewać, żę w nal 
bliższych lalach zainteresowanie 
szkolą wzrośnie, co w dużej mle-

“fe przyczyni się do zwiększenia 
kadr fachowców branży przetwór 
stwa rybnego. (mel).

Dyplom 
za rekina - lud jada

Wracające z połowów daleko 
morskich polskie statki rybackie 
przywoziły często eksponaty dla 
Muzeum Morskiego w Szczecinie. 
Obecnie kierownictwo Muzeum 
doręczyło załogom poszczególnych 
statków dyplomy uznania za pa­
mięć o zbiorach 1 ich wzbogaca­
nie.

Załoga statku „Urania" dostar­
czyła do Muzeum delfina, „Nep­
tun’' — rekina - ludojada, „Neplu 
nla" — szereg innych okazów lau 
ny 1 flory morskiej.

B ura Izby zaimu:ą III i IV piętro, 
jasne szerokie ^korytarze prowadzą 
do obszernych pokoi, gdzie miesz­
czą się różne działy pracy. Duże ck- 
na, staranne wykończenia wnętrz, 
jasno lakierowane ściany i skromne 
a!e wygodne umeblowanie pokoi, 
wszystko to snvarza do ore warunki 
cEa pracy.

Pozostałe piętra są już .Wynajęte 
przez różne instytucje vdk Stowarzy 
szenie Kifpców, zrzeszenie branżo­
we, przedsiębiorstwa handlowe pry­
watne. Na I p'etrze rcz"Tuje konsu­
lat brytyjski i Centrala Zaopatrzenia 
Hutniczego, n3 parterze ma się za­
instalować Bank Kcmunalny.

Kaszubski 
przemysł ludowy

Ponadto rua parterze mieści s'ę sa­
lon Kaszubskiego Przemysłu Ludo­
wego. Piękne wyroby z metalopla­
styki,’ artystyczna ceramika Necla i 
Meissnera, wyplatania z sosnowego 
korzenia i p ęilcne -zeźby artystów » 
kaszubskich wsi będą wkrótce, dzię­
ki inicjatywie i poparciu Izby Prze­
mysłowej, dostępne dla wszystkich, 
n e tylko do obejrzenia ale i do na­
bycia.

Koszty budowy
Koszt całego budynku o pojemno­

ści 16.117 m. sześć, wynosi 74 milio­
ny zł. Jest to, jak twierdzą fachow­
cy, stosunkowo do wielkości i oka- 
żałości gmachu suma rJe wygórowa­
na. t

Wyleniony przez Izbę kom fet ści­
sły budowy złeżony z 5 osób: pre­
zes Izby — prof. Ocioszvnski, wice­
prezes— Mudif., dyr. Izby — Kru­
czyński, wiicedyr. Gasińsłd oraz prof. 
;nż. Tufoielewlez, zajmował się szcze- 
gółam, budowy i finansami, dokłada 
jąe wszelkich starań by budowę prze 
preakadzić oszczędnie i zdobyć po­
trzebne fundusze.

Budowa gmachu została włączona 
do państwowego planu inwestycyjne­
go na lata 1947 j 43 oraz zgłoszona 
do plami na rok 1949.

Plan finansowy op ernł się na osz­
czędnościach budżetowych Izby za r. 
47, opodatkowaniu prywatnych .przed 
sięhicrstw Okr. Izby, przedpłatach lo 
katrrskich, dotacjach skarbowych, i 
t. d. W rezu'tade prac komitetu, w 
które szczególnie wiele energi wło­
żył wiceprezes Mucha, już w listopa­
dzie stanął sześciopiętrowy gmach, 
na który wydatkowano dotąd ponad 
62 miliony zł.

Potrzeba, jeszcze na wykończenie 
gir-chu ok. 16 milnonów zł. Suma 
ta zostań e pokryta z dalszych wpły­
wów od lokatorów (dotychczas wy­
niosły ok 12 milionów z!) i z przy­
rzeczonej pożyczki z Państwowego 
Planu Inwestycyjnego.

Projektod ;wcą gmochu, który o 
bok gmachu bawełny i domów 
ZlIS-u należy do najokazalszych bu­
dynków w Gdyni, jest ini. Wacław 
Tomaszewski. (m)

Popierajmy Ligą Morska
Poruszał śmy już na łamach na-ł Prasy av Gdańsku, Spółdz ekiia Śród-

(ków Spożywczych Społem w Ofivre, 
oraz Centrala Materiałów Budcwli-

szego pisma 9nrawe braku zaintere­
sowania s'e spokczeńt-twa działalno­
ścią Ligi Morskiej. Dziś możenn 
stlwierdzx już pewną skuteczność na­
szego apelu, który wzywał do zap- 
sywania się na członków Ligi. W kil­
ku poważnych zakładach pracy paw 
stały oddziały, skuniającę dość -zacz 
ną ilość członków. Do tskxli oddzia­
łów należy zaliczyć GUM który po 
przeprowadzeniu reorganzaofc od 
działu poważnie przystąpił do pracy. 
Zebrani na posiedzeniu cddz'alu L. 
M. praccwnfcf GLIM postanowili 
ewrócić s ę do związków zawodo- 
wYch i partyjnych komitetów zakła­
dowych z prepozyta a powzięcia u- 
cbwalv o konieczności należenia Jo 
Ligi Morfdej wszystkich praccwn - 
ków GUM, jako do organizacji wyż- 
szftf użvteczności.

Podcibrrie pozytvwnie do założeni? 
oddziału na terenie swega zakładu 
pracy ustosunkował- sie py-exco-ir1' 
tortowych zakładów Amada. Dzięilć 
przychylnej postawie wiceprezydenta 
m. Gdańska Zakolfkiego pokaźna licz 
bę członków zwerbowała L'ga Mor­
ska na terenie Zarządu Miejskiego. 
Niestety, wciąż jeszcze jest w ele 
opornveh zakładów pracy które mi­
mo usilnych starań kierownictwa Li- 
zi stren'a od tej instvtac:i. Do ta 
kich zakładów pr.icy należą: Dom

Zmiana konwencji morskich
Zarząd Międzyzswodowej Orna- 

nizacji Pracy w Genewie postano 
wił zmienić cztery ' konwencje 
morskie w sprawie warunków pra

Póry Iccliwa
Pierwsze n'r\’ lodowe na pół­

nocnym Atlantyku dostrzeżono 
już w pierwszych dntach grudnia 
t. j. prawie dwa miesiące wcześ­
niej niż rwyfcle.

cy marynarzy. Konavemüe te do­
tyczą pomieszczeń załogowych 
na statkach ubezpieczeń s-oołecz- 
nych, plac i platnyxh urlopów. 
Wymienione konwencje’znajdowa 
ły się w liczbie dziewięciu przyje 
tych przed dwoma laty na sesji 
w Seattle w USA.

7m;ana ma riacTąpić na ogćiupi 
l-o-nferenci MOP w r. ln-*9. Na­
leży dodać, że konwencje ustało 
ne w Seattle zostały dotychczas 
ratyfikowane tylko przez Szwe­
cję i Francję. • (a)

nych w Oliwie.
Akcja, prowadzona przez Ligę Mor 

sika zasługuje ze wszechnśair na uzna 
nie i ip:,1parcie. Dztoki starań om tej 
instytucji zorganizowano w Jelitkowie 
ośrodek sportów wodnych. Ośrodek 
ten wyposażcu y 'jest w sześć kaja­
ków oraz sprzęt żeglarski. Obecnie 
czyn one są przygoł iwania do urzą­
dzenia kursu modelarskiego dla mło­
dzieży. Ponadto r ojekftije się dalszą 
rnzbudewę ośrodka sportów wod­
nych. Oczywiście na te inwestycje 
potrzebne są pienxdzc-, mtrzeb-e 
'est współdziałanie wszystkich człon­
ków Lgi. (ż)

Wielki statek 
wYorykii'ezy 

dla 2SM .
Stocznie holenderskie mają wY 

konać wielki statek — przetwór­
nię wielorybniczą dla Związku Ra 
dzieckiego.

Statek ten będzie napędzany sil 
nikami Diesla. W łączności z nim 
będzie pracować 10 statków myś 
liwskich. (a)

Hfcrivm'r’nsilfntvckl 
dla Sroecji

Linia Szwedzko - Amerykań­
ska projektuje budowę statku pa 
sażerskiego o pojemności 40.000 
BRT Rozpatrzone będą oferty 
stoczni lirvtvtoifeh i aypr^kań- 
skich, gdyż żadna ze stoczni szwa 
dzkich nie może wykonać podob­
nego zamówienia ze względu na 
brak urządzeń technicznych- ta).
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15.894 i naifübetöw nauczyło sio czytać i pisać
Zwiqzek Samopomocy 
organizuje wykłady

Chłopskiej szerzy kulturę na wsi, 
i koncerty, zakłada świetlice

^ilkres działania AV©j. Zw Sam. 
Chi. w Gdańsku jent bardzo różno­
rodny i dbejmurie m. in. pracę oświa­
towy i kulturalną na wsi. W tej akcji 
główmy nacisk pclcżono na pracę 
świetlicowy. Nie moplą s ę ona w r. 
ub. należycie r.zw’n-ć zarówno ze 
względu na bralk dostatecznej liczby 
wyszkolonemu personelu terenowego, 
jak 1 ze względu na szczupłość roz­
porządzanych r„a ten cel funduszów. 
Tym niemniej osiągnięcia r. 1943 ir- 
ważać należy za poważne, Przektona 
nas o tym prb cżny przegląd prac 
oświatowo - kulturalnych wykonanych 
w tym okresie czasu.

Kursy i zespoły 
świetiitswe

\57 ciągu uh. rokn zwołano dwie 
odprawy kierowników świetlic wiej­

skich oraz zorganizowano dwa zloty 
świetl cowe w powiecie morskim i 
starogardzkim. Na trzymiesięcznych 
kursach przeszkolono 20 kierowników 
■Świetlic, zaś m dwutygodniowym 13 
kierowników hihi ,'rtek śWetLcowych. 
Poza iym na kuratoryjny kurs czytel­
nictwa wysiano 17 osób. Zradlofcmi- 
zowmo w ciągu reku 7 dalszych 
świetlic. W świetlicach zakładano bu 
bl oteki p <dręczne i koła dobrego 
czytania.

Uroczystości i obchody
W r. ub. założono 34 zespoły te­

atralne, 2 kapele ludowe oraz 6 ze­
społów tanecznych. Praca ta może 
się już dziś wykazać znacznymi suk­
cesami. Tak naprz. artystyczno - ta­
neczny zespól Strzelno pow, m-rskie 
go wystap.i podczas Św’ęta Ludowe­
go z dużym powodzeniem na otwar-

Kowy typ sędziego i prokuratora
wchodzi do apsratu sądowego

Departament Szkolenia Zawo­
dów Prawniczych i .Popularyzacji 
Prawa Ministerstwa Sprawiedliwo 
ści, wychodząc z założenia, że w 
organizacji nowego Jadu państwo 
wego i nowej praworządności win 
ni uczestniczyć przede wszystkim 
nowi ludzie — prowadzi intensy­
wnie szkolenie nowych kadr pra­
wniczych, rekrutujących się z 
tnas robotniczych i chłopskich. 
Cel ten spełniają obecnie Szkoły 
Prawnicze w Łodzi,* WroclaViu i 
Toruniu oraz Centralna Szkoła 
Prawnicza im. Teodora Duracza w 
Warszawie.

W ciągu 1948 r. przeszkolono 
I skierowano do pracy w terenie 
ogółem 180 młodych asesorów. O- 
bacnie kształci się w wymienio­
nych zakładach 150 słuchaczy. 
Wprowadzając do aparatu sądo­
wego nowy typ sędziego i proku­
ratora, wyrosłego za środowiska 
robotniczo - chłopskiego, Minister 
siwo Sprawiedliwości nie rezy­
gnuje z dopływu nowych sil spo­
śród absolwentów uniwersytec­
kich wydziałów prawa.

Niezależnie od prowadzonych

stwo Sprawiedliwości wypracowu 
je obecnie nowe formy szkolenia 
zawodowego i politycznego apli­
kantów i asesorów. Taką innowa­
cją są obecnie centralne kursy 
szkoleniowe w Łodzi. Pierwszy 
t.ego typu kurs obejmuja.cy 100 u- 
czestników dobiega już końca. 
Drugi odbędzie się również w Ło 
dzi w styczniu i lutym br. Mają 
one za zadanie podniesienie po­
ziomu politycznego 1 zawodowego 
pracowników wymiaru sprawiedli­
wości.

Do programu seminariów apli- 
kanckich, prowadzonych przy po­
szczególnych Sądach Okręgowych 
wprowadza się coraz więcej wykła 
dów ideowo - politycznych, tak 
że liczba ponad 400 aplikantów, 
którzy rok rocznie składają egza­
miny sędziowskie, przejdzie nale­
żyte przygotowania do przyszłe­
go zawodu, także pod względem 
politycznym. Ponadto prowadzone 
są kursy polityczno - wychowaw­
cze obecnie pracujących w zawo­
dzie prawniczym sędziów 1 prp- 
kuratorów. Dotychczas zorganizo- 

, . warm 3 takie kursy w Józefowie
zakładów naukowych w ścisłym poi^Warszawą, na których prze- 
tego słowa znaczeniu, Minister-[szkolono 150 osób. (w)

tej scenie w Warszawie, wystawiając 
„Wesele Kaszubsk e”.

W ciągu reku urządzano w świet­
licach mnóstwo uroczystości i ob- 
Sbsdów. Nieaposób wymieniać wszy 
stfkich. Dla zobrazowania ogromu do­
konanej pracy przytoczymy kijka tyl­
ko cyfr. 1 tak uroczystości w rocz- 
ncę śmierci Lenina urządzono w 84 
świetlicach, w rocznicę Rewolucji Paź 
dz.enriikowej w 72, w rocznicę śmier­
ci gen. Świerczewskiego w 79, w 
rocznicę podpisania scłuszu polsko- 
radzieckiego w 87 itd. W 22 świetli­
cach urządzono koncerty artystów 
gdańskich. W ramach akcji przed 
kongresowej 60 zesoołów, złożonych 
z artystów teatru „Wybrzeże“, ucz 
mów Wyższej Szkoły Muzycznej i 
Szkoły Baletowej itd. wystąpiło w 18 
m^eij sc cmrcłdadi.

W miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej 12 kin objazdo­
wych odwiedziło 214 punktów, ob- 
siugirąc średnio po 28 miejscowość 
w każdym powiecie. Dla porównania 
przytoczymy fakt, że powiaty malbor- 
s!d, elbląski, fc widzyński 1 sztumski 
oOslug wane były z Olsztyna. Kina 
objazdowe odwiedziły w tych powia­
tach średnio zaledwie po 4 miejsco­
wości.

Walka
z analfabetyzmem

Wcj. Zw. Sam. Clił. prowadzi! rów 
rież akcję walki z analfabetyzmem. 
Od kw etnia do października przesz­
kolono w 1.367 zespołach 15.894 oso 
by. Od listopada czynnych jest na 
wsi 278 kursów, z czego 58 finansuje 
Zw. Sam. Chi, z własnych fundu­
szów.

Niezależnie od tego Zkriązęk pro­
wadzi od 6 stycznia r. 194S Uniwer­
sytet Ludowy w Bielawkach. P 'erw- 
szy sześciomiesięczny kurs ukończyło 
i świadectwa otrzymało 34 słuchaczy. 
Obecnie trwa drugi kurs — dziewię- 
c tomiesięczny, na który uczęszcza 34 
słuchaczy. Są to wyłącznie dzieci 
małorolnych chłopów i robotników. 
Wszyscy zamieszkują w internacie.

Przemysł ludowy
Op'ekuie się Zw'vzek również prze 

mostem ludowym. W Lęborku utwo­
rzono Ośrodek Szkoleniowy Tkactwa 
Ludowego, który do czerwca r. ub. 
posiadał 8 warsztatów tkackich i prze 
szkolił 15 dzieśvcząt. W lecie otrzy­
mano 16 dużych krosien wagnerow-

ak eh i metalowe kilim;,orskie Ośroćl 
krem zainteresowało się Ministerstwo 
Rolnictwa i Reform Rolnych, które 
zorganizowało w czasie od 1 sierp- 
na do 15 września kurs dla woje- 
wód-kich instruktorek. Ukończyły 
ten kurs 34 słuchaczki.

Akq'a świetlicowa, stanowiąca trzon 
pracy oświatowej na wsi, nojtrudniej­
sza iest w pierwszym okres e, kiedy 
świetlice nic mają jeszcze wypracowa­
nego własnego kapitału i muszą być 
wydatnie subwencjonowane. Ten o- 
Jcres Woj. Zw. Sam. Ciii. w Gdań­
sku ma j-uż w znacznej nrerze poza 
sobą. Toteż, chociaż dotychczascwt 
szkolenie nto zapobiegio jes-rtze bra­
kowi personelu świetlicowemu na wii, 
praca w r. 1949 będzie już łatwiejsza. 
Należy też oświatowcom wiejskim ży­
czyć, aby na zakończeń e nowego 
1949 reku mogli się wykazać jeszcze 
piękniejszymi wynikami, aniżeli w ro­
ku 1948. (mr.)
—

MSGAWKi
POT zaspał

Parę dna temu o godz. 8,30 
przed Powszechnym Domem To­
warowym 6tał „ogonek’’. Niby 
nic nazwyczajnego —• ogonek 
Zawsze stoi, jak dają masło albo 
żarówki.

Nadzwyczajne było jednak to, 
że o crodz. 8.30 gościnne podwo­
je PDT były niegościnnie zamk­
nięte. Inne sklepy o tej porze 
już dawno handlują. PDT powi­
nien też zaczynać sprzedaż o 
godz. 8 rano. I chyba zaczyna. 
Tylko tego dnia widocznie za­
spał. Tak, z pewnością zaipab 
tym bardziej, że dnia 4 stycznia 
1949 roku o godz. 16 po południu 
dział tekstylny PDT nie byl jesz 
cze gotów z remanentem.

Czyżby przemiły personel PDT 
zapadł w jakąś zbiorową śpiącz­
kę? CO

B-rz&pSs
W jedynym kinie ©liwskim pa­

nują dość dziwne zwyczaje. Przy­
chodzi samotnie do kina ślubna

i
małżonka człowieka pracy, pod« 
chodzi do kasy i wręcza ’ legity­
mację ulgową swojego męża. Ka­
sjerka odcina jeden kupon, bie- 

y rze pieniądze i wydaje ulgowy bl 
K' let. Niewiasta wchodzi na salę i 

z zadowoleniem siada przed ekra 
nem, czekając na film z ulubio­
nym aktorem.

Ale nie sądzone jej jest oglą­
dać ulubionego aktora. Albowiem 
podchodzi kontroler, sprawdza 
bilet i legitymację i oświadcza, że 
nie wolno jej chodzić do kina 
na ulgową legitymację męża. 
Wobec czego prosi niewiastę o 
opuszczenie kina.

Trudno- Taki widocznie jest 
przepis. Ale dlaczego przepisu 
tego nie zna kasjerka? A jeżeli 
zna, to czemu nie uprzedziła na­
szej niewiasty?

A poza tym — dlaczego kino 
nie zwróciło wyproszonej z sali 
kobiecie ani pieniędzy za wyku­
piony bilet ulgowy, ani odcię­
tego kuponu? Widocznie 1 to na­
leży do przepisów-- ' (t)

grzechów głównych m. Sopotu
przedstawiła Komisja Kontroli Społecznej

Na ubiegłym plenum Miejskiej Ra 
dy Narodowej m. Sopotu złożono 
sprawozdanie z działalności Komisji 
Kontroli Społecznej.

K. K. S. początkowo liczyła ośmiu 
członków, lecz wobec dużego nawału 
pracy 1 czba ich wzrosła do 11. Rów­
nież częściowo został zmieniony 
skład personalny.

Od lutego ub. r. na czde Komisji 
stoi ob. Feliks Klimczak.

W okresie spraiwozdaiwczym KKS 
dokonała 34 kontroli. O wykrytych 
nadużyciach względn e niedopatrze­
niach KKS powiadamiało natych­
miast Auro Kontroli Państwa, Ko­
misję Specjalną lub odpowiednie 
Urzędy Skarbcw e,

Zesnute pomarańcze 
I zła kierowniczka żłobka

Kontrola w Spółdzielni Manmaiizy
Prac. Portow. Zw. ZaWod. Tran-sp. 

w Sopocie, przeprowadzona w sierp­
niu ub. r., w związku z rozp^wa- 
dzenieim cytryn przydziałowych mię­
dzy poszczególne związki zawodowe 
stwierdziła, że od 25 do 40 procent 
cytryn uległo zepsuciu przez zbyt 
dług e składowanie w magazyrrch 
„Społem“. Na wniosek KKS o po-

Młcdąież ędsńska nie szczędzi sitf i trudu przy odbudowie miasta
Piękne wyniki pracy hufców „Służba Polsce"

Bardzo mało się słyszy, o pracy Gdańskich Hufców Powszechnej 
Oręanizacfi „Służba Polsce *, które mają już poważne osiągnięcia na 
frondę pracy przy odbudowie Gdańska, jak też na odcinku przys oso- 
bicn-ą wojskowego, wychowania fizycznego, oraz wychowania obywatel- 
sk ego.

W 44 hufcach męskich oraz iw 3 
hufcach żeńskich zorganizowanych 
p."zv óż-nycłi zakładach pracy i przy 
zakładach naukowych, młodzież ju­
nacka opanowuje .elementarne pod­
stawy _ sztuki wojskowej, rozwija swą 
sprawność fizyczną i kształtuje obli­
cze idecwe. Jednocześnie w ramach 
p<rrc trzydn owych bierze udział przy 
odbudewie miasta.

Chętni junacy sa kierdwani przez 
Komende Miejską P. O. „Służba Pol 
see ‘ w Gdańsku, mieszcząca sdę tym

czasowo w siedzibie Zarządu M;ej- 
sk ego w OćańśCcu, do różnych szkól 
zawodowy cli oraz na kursy szybow­
nictwa, łączności, przysposebiema 
marynarskiego i inne.

Poszcze-gólre hufce „SP“ biorą 
czynny udział w pracadh przeprowa­
dzanych przez gdańskie władze samo 
rządowe i inne .instytucie. Na uwa­
gę zasługuje fałat, że junacy uczą się 
nrao i|ą zawodowo i nvimo to nie 
brak im energij i zapału do pracy« 
nad odbudową naszego miasta. Jir-

Drcżliwa sprawa
Choroby weneryczne, jako 

klęska społeczna, od dawna 
przestały być traktowane z 
fałszywym wstydem. Mówi 
się o nich i walczy z nimi jaw 
nie i masowo. Walka ta, pro­
wadzona na «terenie naszego 
województwa w sposób piano 
wy 1 wyjątkowo energiczny, 
z roku na rok daje coraz lep­
sze wyniki.

Pewne Jednak sprawy, acz­
kolwiek nie związane bezpo­
średnio z akcją „W wydają 
się drażliwe I z zasadniczych 
powodów winny, naszym zda­
niem, ulec radykalnej zmianie, 
ze względu na swój społeczny 
wyraz.

Chodzi tu o szpital zakaźny 
dla kobiet w Wejherowie. 
Szpital ten, ogrodzony tylko 
kwietnikiem 1 drucianym pło­
tem, położony Jest w samym 
centrum miasta, co stwarza 
obustronnie bardzo krępujące 
warunki, zarówno dla miesz­
kańców miasta, jak też i sa­
mych chorych. Położenie szpi­
tala jest tak ze względów sa­
nitarnych Jak 1 moralnych wy 
bitnie niedogodne, tym bar­
dziej, że w pobliżu znajduje 
się szko’a ZvAaszrza w okre­
sie letnim sytuacja chorych 
kobiet staje się wyjątkowo 
drażliwa, ponieważ wystawia­

ne są one niemal na widok 
publiczny t narażone na co 
najmniej Ironiczne spojrzenie 
gapiów i młodzieży.

Starania władz miejskich o 
przeniesienie szpitala w In­
ne, bardziej odpowiednie miej 
see, lub do innej miejscowo­
ści, pozostają dotychczas bez 
skutku. Trzed rokiem Istniał 
projekt, aby szpital przenieść 
do gmachów Opieki Społecz­
nej, położonych u wylotu mla 
sta ©raz aby utworzyć przy 
nim warsztaty pracy, w któ­
rych wyleczone dziewczęta i 
kobiety, zebrane z całego nie 
mai wojew. gdańskiego, my­
łyby możność wyuczenia się 
jakiegoś zawodu i znalezienia 
sposobu uczciwego zarobko­
wania. Sprawa uruchomienia 
takich warsztatów od rfawna 
już leży w zamierzeniach 
Woj. Urzędu Zdrowia.

Jak dotychczas, nic jednak 
nie wskazuje na to, aby pod­
jęto jakieś kroki w kierunku 
realizacji tego projektu. Wy­
daje się, że, jeśli istnieją ja­
kieś przeszkody w urzeczywi­
stnieniu tego planu, to w każ 
dym razie samo przeniesienie 
sznltala do innego budynku 
jest sprawą zasadniczą I pilną 
z wyżej wymienionych wzglę­
dów. (li)

naicy pracują 3 dmi w iri esiacu cxl 5 
do 6 godzin dziennic. W cstatnśn su 
zonie letnim na zilecen-e Min. KMt. i 
Sztuki junacy przeprowadzili prace 
wykopaliskowe na ul..Rycerskiej w 
Gdańsku. Przepracowano 399 dni ro­
boczych. Ogólna wartość wykonanej 
pracy wymsi 41,895 zł. Następnie 
Gdańskie Hufce „SP“ brały udział 
przy ukończena remontu Bursy 
Tciw. Burs i Styp. na Biskup «ej Gó­
rze — na wykończenie tej pracą« zu­
żyto 45 dni roboczych. Z kolei Gdań 
silcie “Hufce „SP“ uporządkowały 
Stadion Miejski, zużywając 90 dni ro 
boczydi przv czym wartość wyż. 
wymi. pracy wynosi 9.450 zł. Ostat­
nio hufce przystąp ly do demontażu 
wraku okrętu „s-s Gravenrtelznaj 
dWiącego się na Zalewie Wiślanym. 
Dzieła wydajnej pracy Hufców „SP“ 
wrak ten zostanie rozebrany o 2 nuie 
siące wczes'niej liż było to pizew - 
dziane.

Gdańska młodzież nnaclca z entu­
zjazmem przystąpiła do czynu przed 
ko.-gresowego przeprowadzając w je­
go .ramach szereg poważnych prac. 
Na szczególną trwogę zasługuje 
czyn junaków Hufca „SP“ przy 
Państw. Liceum Budcwy Okrętów 
„Comradimim", który w dniu 5. 12. 
48 r. brał udział p«-zy odgiuzowywa- 
niu koszar K. B. V.’. \V wyniku tej 
pracy odgruzowano oko! a 1000 n 
!tw. tjfecy, oczyszczono £ ułożono 5 
tys. cegieł i avyfciuizc.no okuło 190 me 
trawy odcJnek ruin. które prczalv za­
waleniem się. I łufiec H. B. „Świt" 
w Gdańsku liczący 169 junaków 
przed terminem wykończył dom nPe 
szkalnv pracowników Woj. Llrzędr 
Gdrńs! ego. Nastętnre odgruzoawtł i 
oczyścił teren wckól tegcż budyń 
ku.

Hufec „SP" przy Średniej Szkole 
Zaiwodcarej Nr. 1 — Bizeźno, liczą­
cy 30 junaków, oczyścił 9520 sztuk 
cegieł, gdy w planie przewidziani by­
ło tylko 2 tys. sztuk.

Jirnaczk'i też nie mzostają w tyle. 
Hufiec żeński „SP“ przy Państw 
Liceum Pedagogicznym w ramach 
czynu przedkongresowego zorganizo­
wał zbiórkę starych zeszytów potrze 
bnych do nauki czytania dła ociem­
niałych. JunatrM tegoż hufca wyko­
nały zabawki dla dz cci, które do­
starczono sierotom w Domu Dziecka 
we Wrzeszczu.

Hufiec żeński przy V Państw 
Gńnn. i Lic. w Cli wie wyksnnł na­
stępujące prace: przekopał 220 rn.
terenu ia głębokości 25 cm., prze­

bicie terenu z odległości 100 m. i 
rozplaniotwał ją, wygrabił 2,500 m. 
lew. trawników z liści, wreszcie prze­
wiózł 6 m. szcśc. kści na teren gos­
podarczy. W czynie orzedkongreso- 
wym wyróżn ł f:'ę hufiec „SP“ przy 
Gdańskich Tech licznych Zakładach 
Naukowych, oraz wiele innych huf­
ców, których tu niesjasrób wyliczyć.

Należy stwierdzić, że młodzież 
gdańska r,te szczędzi sil j, trudu, wy­
konując najcięższe prace. Należy się 
ej wdzięczność 1 uznanie całego spo 

leczelistka Wybrzeża. (n)

wyższym powiadomicno OKZZ i 
Kam Speci.

W Żłobku przy ul. Władysława IV 
Stwierdzono dwukrotnie 'brak ceratek 
w łóżkach dziecięcych i ręczników 
kąpielowych. N;e wszvstk e siły ż’cfc 
ka są wykwalifikowane, a personel 
do dzieci nile hyl badany przez leka­
rza. Opieka lekarska dla dz.eci bvła 
niedostateczna. Kierc«,vn czka posia­
dała do swej dysp'zvcji wielki sło­
neczny t-ras, podczas gdv dziie-ci 
miały małe, ciasne tarasy. Na wio­
sek KKS — Prezydium MRN wysto­
sowało pismo do prezydenta m asta 
z zaleceniem lilcwidacji istniejącycli 
uchvhieii oraz zwolnienia kierow- 
niczk'.

Korttroła wykonania budżetu Sa­
nockiego Zw. Samorządowego za 
1947 r., przeprowadzona w dniach 
20 — 24 Hpca 1948 r. ityierdzile 
że r.iiedobór za 1947 rok wynosi 
22.154.777,97 zl. Spowodcnvany cn 
iesit podwyżka poborów yvacownihciw 
mlejskiich oraz deficytową wząjlędnfe 
ntało renróiwna gospodarka przeds ę- 
brorstiw miejskich. Nidkvyzki przela- 
V tvlko Rzeźnia i Llzdrowiilco (ok. 
2 niił. zl\ 'deficyt wszystkich przed- 
sipblorsiw meiskich wyniósł — 
5.393.190,90 zł. Stwierdzono postępy 
w prowadzeniu raohuńkawości Za­
rządu Miejskiego.

Po'imülng przewinienie 
Cznćrali Tekstylne]

W dniu 22. 9. 48 w Centrali Tek 
stylnej w Sopocie stwierdzono wy­
płacenie odstępnego poprzedn emu 
właścicielowi firmy w wysokości 
2.000.000 zł oraz zbędny remont sicie 
pu kosztem 4.515.000 zł przv równo­
czesnym 7deavastc«waniu poprzednie­
go stklepu łącznie z szybami. Stwier­
dzono talräe duże zaleHrśri w ks ę- 
yciwnści. Na wniosek KKS — Pre­
zydium MRN powiadomiło o powyż­
szym Prezydium GWRN, Biuro Kon 
t-roli Państwa, Komisję Soecj. oraz 
władze skarbowe.

NledoMate« r.ria 
o ruchcmoicl nniejskie

W Oddziale Podatkotvym Wydzia-

Proces „baronów“ węglowych
Łtpown cy gdtńscy przed sądem

Sąd Okręgowy w Gdańsku rozpatrzy w dniu 13 bm. sensa­
cyjną sprawę b. dyrektora oddziału gdańskiego Centrali Zbytu 
Produktów Przemysłu Węaloweno KAEOIA FREUDMANA i je­
go zastępcy MIECZYSLAV/Ä GAWĘDY, oskarżonych o popem'e- 
n!e w okresie od jesieni 1945 r- do kwietnia 1047 r- szeregu na 
dużyć na lęczną sumę ponad 3.500.000 zł.

Jak ustalono w toku docho­
dzeń przeprov/adzonveh przez De 
legaturę Komisji Specjalnej w 
Gdańsku, Freudroan I Gawęda, 
działając wspólnie i wykrrzystu- 
|rc swoje wp'ywowe stanowiska 
służbowe, pobierali od poszcze­
gólnych właścicieli siriadów opa 
lowych kwoty pieniężne w za­
mian za pewne udogodnienia 
przy dokonywaniu przydziałów 
węgla.

PAN DYREKTOR — TO JA 
W pierwszym okresie swouo 

urzędowania oskarr eni nie mie­
li wpływu na przydział węgla po 
szczególnym składom, ponieważ 
te sprawy załatwiał komisarz opa 
łowy. Z chwilą jednak ustania 
działalności komisarza decydują­
cy wpływ na snrawy przydziałów 
uzyakaf FREUDMAN, )ako dyrek 
tor oddziału. Wykorzystujac fę 
nową sytuację oskarżony poczy­
nił niektórym przedsiębiorcom 
niedwuznaczne propozycje popie­
rania Ich spraw, żądając w za­
mian za to odpowiedniego wyna­
grodzenia.

„ŁAŃCUCH SZCZĘŚCIA" 
Pierwszym kontrahent»» Fre- 

udmana był Cupryn, od htćr-go 
za cały czas, w wyniku dość skru 
pulatnych rozrachunków, otrzy-

xdM IQ ab agz'gpj ßs4 pHoIq soo.ooo zł. wygodną

„transakcję” przeprowadził oskar 
żony również ze swvm zna­
jomym, bvłvm pracownikiem od­
działu C.Z.P.P.W., Franciszkiem 
Porębskim.
„PADWO” — ZA 1.809.008 7.Ł.
Działając dale) z Porębskim, 

Freudman uzyskał razem z nim 
udział w składzie Wasilewskiego 
we Wrzeszczu, ograniczając ieuo 
ostatniego do zaledwie 29 proc. 
udziału. Dla podkreślenia mn’ei 
roli Wasilewskiego w przedsię­
biorstwie Freudman i Porębski 
przemianowali firmę nadaj,>c lej 
nazwę „Paliwo”. „Paliwo" da^o 
w rezultacie oskarżonemu Freud- 
manowl „dochód" w wysok«.iści 
1.800.000 zl.

Następne transakcje z właści­
cielem Kopalnianej Spółki Opało­
wej Mierzys'awem Low'äsklm, 
właścicielem sk’ad’w w Gda-Glu« 
1 Gdyni Wacławem Dąbrowskim 
przyniosły, jak stwierdza akt o- 
skarżenia, oskarżonemu Freuama 
nowi pokaźne sumy.

CZŁOWIEK ZAUFANIA
Dru.,1 oskarżony MIECZYSŁAW 

GAWĘDA, jak zaznacza się w 
ake'e Qf'ar-«nria, wykomui'c złe 
cenią Freudme’ia, pośredniczyć 
między' nim a poszrzeg-lnymi 
przedslęolorcanil, przyjmując od 
nich pieniądz«

'u F rransowego Z. M. stwierózutiO 
iródositateczm-e zabezpieczenie rueho* 
mcśri zajętych za nieopłacone podat* 
■;i (brak magazynuj oraz pewne nie- 
■Jcciągnięcia organizacyjne.

Analiza wykonan a but żelu Z. M. 
za 10 miesięcy 1918 r. stwierdziła 
w dn'«u 21. 11. 48 katastrofalny stan 
f nansów z powodu niemożności uzy­
skania liirotk'otcrrmno'wvch kredytów 
i n ectrzyimaaiia dotacji z Funduszu 
Wyrówna wczego.

Brak ssł fachowych 
w Wydziale Technicznym

W Wydziale Technicznym Z. M, 
łUwierdzpno cliaiotyczne załatwianie 
spraiw (około 200 podań z pierwsze- 
g o półrocza było niezalatw.cnycb), 
Na wnospk KKS — Prezydium M, 
R. N. -wydało polecenie prezydento- 
w, tuiasta przeprowadzenia reorgani­
zacji Wydziału Technicznego i obsa­
dzenia etatów służbowych fcohowym 
personelem, który winien nadrobić 
zaleriośoi do 15 styczn'a br.

W kontroli przeclsieb orstw miej- 
Sikicli. Wvdzialu Nieruch, stwierdzo­
no również nieporządki organizacyj­
ne.

W Kolumnie Samochodowej shv'er 
dzono szereg braków, niewłaściwe 
nrzyołiodowaniie njaterialó«w pędnych 
nieujęcie wszystkich samochodów, 
brak kontroli, wyjazdów, brak licz­
ników j kartotek materiałowych oraz 
nielwłaściiwą konserwację samocho­
dów. '

Nieporządki w ZOH-le
W dniu 3. 12. 48 w ZOM-ie 

stwierdzono nieprzygotowame pługów 
do usuwani# śniegu, larak kubłów na 
cdpadtk , nienależyte umieszczenie 
piasku do posypywania ulic w cza­
sie gołoledzi — w magazynie — nie­
właściwe przechowywanie benzyny, 
brak apteczek i liczn ków w samo- 
cb.odr.ch. Stwierdzono ponadto wy­
najmowanie bz-ksó-w osobom prywat­
nym trzymanie wozów pod gołym 
niebem oraz ni cod rem ontowam e za- 
mżataczki.

W czasie kocitrol Wydziału Spo­
łecznego, Oddział Kultury i Sztuki, 
siąwierdzcino drobne uster,ld w 2 szko 
lach i 2 przedszkolach.

BezolanowoSf
w przedsiębiorstwach miejskich

W dniu 13. 12. 43 w Miejskich 
Warsztatach Samochodowy cii «twier­
dzono, że dyrekcja przeds ęhiorstyr 
mic-jskidi nie zatwierdziła dotychczas 
statutu. Stwierdzano również wadli­
wa organizację.

W Wydziale Sprofecznym Oddział 
Zdrcw a Publicznego, stwierdzono, 
że personel jest iledostatcczny i nie­
fachowy, godziny urzędowania lekae 
rzy rie ustalone. S'jwierdzonxa rów­
nież tra.lk kotnrcli prac w terenie, 
brak jnstrukefi oraz planowość'..

Reasuimując powyższe stwierdzić 
należ'«, że dzaałaln-ść Komisji Konr 
treli Spcł. w ub. roku była owocna 
i poż’iecznn, w wyniku czego wiele 
ulte-nk zostało fpniętydi.

KKS jest n e tylko ipsłruimentem 
eliminulącym ze społeczności paso­
żytów i niieirbów, ale przede wszyst­
kim in;tytuc'ą p droszacą poziom pra 
cy ludzi dobrej woli. (me!)

Zmiana 
taryfy PKS

2 dniem 6 stycznia br została 
podiyyższoina taryfa o-plat w ko 
munikacji samochodowej PKS 
na liniach dalekobieżnych prze­
ciętnie o około 35 proc.

Taryfa I (wozy ciężarowe, kry­
te) z *3 zł na 4 zł za 1 km. Tary­
fa II (linie podmiejskie) % 4 zł na 
5 zł za km oraz taryfa III na 
liniach dalekobieżnych (z miej­
scami numerowanymi) z 5 zł na 
7 z” za jeden km.

Ceny biletów na trasie Gdynia 
— Gdańsk 6ą równorzędne z ta­
ryfą MZKGG. (zfc).
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Dziwna gospodarka
TCZEW (kt). Kilka miesięcy te 

mu prasa btolevtzna podała obszar 
ne sprawozdanie o niewłaściwej 
gospodarce w wojew. oddziale 
„Bacutilu" na Śląsku.

Widać, że w tej pożytecznej w 
aasadzie instytucji, która przyspa 
rza krajowi wiele korzyści, prze­
rabiając i zużytkowując szereg pc. 
zomie bezwartościowych odpad­
ków, próbują tu i ówdzie żero- 

"wać różni kombinatorzy, mający 
na celu własne zbogacenie się z 
krzywdą innych ludzi 1 krzywdą 
instytucji, znajdującej się w za­
rządzie państwowym.

Otóż przy rzeźni tczewskiej ist 
niej placówka „Bacutilu" podle­
gła oddziałowi firmy w Gdyni. Kie 
równikiem placówki tczewskiej 
jesit. ob. Dymek.

Już od roku przeszło dawało 
się słyszeć, że „Bacutil" tczewski 
źle wywiązuje się ze swych za­
dań, a śmielsi, jak były dyrektor 
rzeźni miejskiej, wyraźnie twier­
dzili, że okrada się tam rzeżni- 
ków i osoby prywatne, bijące nie

teatry
TEATR „WYBRZEŻE" — CÜYNIA

Piątek — go-dz. 19,30:
,,Pan Jowialski” — Fredry w reżyse­
rii i inscenizacji Iwo Galla.

TEATR ,, WYBRZEŻE" — GDANSK — 
Rokossowskiego 15

Piątek — godz. 19,30:
,Klub Kawalerów1' — Bałuckiego w 
reżyserii Stefana Orzechowskiego.

REPERTUAR KIN
Początek seansów w kinach gdyńskich 
o godz. 16,00, 18.00 1 20.00.
GDYNIA — Atlantic — Guramiszwili — 

dozwol. dta mlodz.
GDYNIA — ,.Warszawa” — Zagubione 

dni
początek seansów 15.30 18.00 2(K-0. 

GDYNIA — „Goplana” — Siostra lokaja 
GDYNIA — Fala — Chłopiec z przed­

mieścia — dozw. dla mlodz. 
GDYNIA — ..Promień'' — Wyścig — od 

lat 12
SOPOT — ,.Bałtyk” — Czarodziejskie

ziarno — od lat 10
SOPOT — ,,Polonia” — Melodia serc — 

dozwolony dla młodzieży 
GDANSK — ,,Światowid” — Pieśń tajgi 

dozwolony dla młodzieży 
WRZESZCZ — ,.Bajka” Krakakit — 

seanse o godz, 16, 13, 20. 
WRZESZCZ — ,,Capitol” — Casablanka 

niedozwolony dla młodzieży 
OLIWA — ,.Polonia” — Triumf Dr O’ 

Conora — od lat 14 
PUCK — „Mewa” — Curie Skłodowska 

od lat 14
LĘBORK — ..Fregata” — Zakazane pio­

senki — od lat 14
WEJHEROWO — „Świt" — Przeczucie 

od lat 14
KOSZALTN — ,,Polonia” — Przygoda na 

wakacjach — dozwolone dla mło­
dzieży

TCZEW — ,,Wisła” — Wilki morskie — 
od lat 14

BIAŁOGARD — ,,Bałtyk” -śMr Smith 
Jedzie do Waszyngtonu — dozwolo­

ny dla młodzieży
STAROGARD — „Polonia” — W cleniu 

podejrzenia — od lat 18 
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk” — Oflag 27 

od lat 14
KARTUZY — „Kaszub” — Myszy l lu­

dzie — od lat 16 
MIASTKO — Grażyna — od lat 10 
NOWY STAW — „Tęcza” — Wieczna 

Ewa — od lat 15
PUCK — „Mewa” — Czarodziejskie ziar­

no — od lat li.
USTKA — Delfin — Narzeczona x Turk­

menii — dozwol dla młodz, 
SZCZECINEK — Wolność — Błyskawica 

od lat 14
SŁUPSK — „Polonia” — Wesoły sublo­

kator — od lat 14

BIBLIOTEKI
Biblioteka Instytutu Bałtyckiego 

Gdańsku (Elźhietańska 31 zawiadamia, że 
Czytelnia czynna jest codziennie od 9 do 
15 (z wyjątkiem niedziel i świąt), w <fc- 
boty od 9 do 13 oraz ponadto w ponie­
działki, środy i piątki od 15 do 19.

Biblioteka Miejska w Gdańsku, Wało­
wa 18, po przerwie świątecznej otwarła 
jest dla czytelników od poniedziałku 3. 1. 
1949 r. Wypożyczalnia czynna jest 
codzienni© w godz, 11—14 i 16—17 {w so 
boty tylko w godz. 11—13,30). — Czy­
telnia: w poniedziałki, wtorki t . czwart­
ki w godz. 9—18) w środy i piątki w go­
dzinach 9—20 i w soboty 9—13.

WYSTAWY
./Wystawa Reprodukcji Starych Minia­

tur Rosyjskich” otwarta od dnia 15 gru­
dnia br. w lokalu Zw. Zaw, Polskich Ar- 
tystów Plastyków Okręgu Gdańskiego, v 
Sopocl© przy ul. Rokossowskiego 54 v 
godz. 11—17. Wstęp wolny.

Państwowe Muzeum w Gdańsku — ul. 
Rieżnicka 25 — otwarte codziennie — 
próc* poniedziałków w godz. 10 — 14 1 
15 — 18. Wstęp wolny.

Kongreaowa Wystawa Obrazów Zw. 
Zaw. Polskich Artystów Plastyków Od­
dział Gdyński otwarta Jest codziennie od 
godz. 10 do 17 w świetlicy ZZPS I UP w 
gmachu Zarządu Miejskiego w Gdyni przy 
ul CŁołgi*tów. ______ \

koncerty
W piątek, 7. I. 49 o godz. 20 w sali 

Państw. Teatru „Wybrzeże” Gdańsk- 
Wrzeszcz, Al. Rokossowskiego 15. odbę­
dzie się VI. Koncert Symfoniczny Filhar­
monii Bałtyckiej przy współudziale chóru 
„Echo”, K. Czekotowskiego (śpiew), B. 
Wodiczki i St. Schmidta (dyrekcja).

Z.E BRANIA
Zawiadamia się Inwalidów pracy t e 

merytów, że WALNE ZEBRANIE Związ­
ku odbędzie się w lokalu przy pl. Ka 
■•iubskim 11 w Gdyni dnia 8 bra. o go­
dzenie 16.

DYŻURY APTEK
8. I. 1849 r.od 1. I. 1949 r. do

GDYNIA i ORŁOWO
Apteka Świętojańska — ul. Święt 
tojańska 122 oraz Apteka Central­

na - Plac Kaszubski 10.
SOPOT:

Anteka Morska — ul. Stalina 724 
WRZESZCZ:

Apteka Nowomiejska — Plac Wy­
bickiego 18 

GDANSK:
Apteka pod Lwom ** oL Nowy 
ßwlat k y —

rogaciznę na »wój użytek,
„Ba-cutil" ma moncpol na szla­

mowanie jelit, wycinanie i zbieia 
nie gruczołów zwierzęcych, służą 
cych do wyrobu zastrzyków i róż 
nych preparatów leczniczych, ko­
pyt, rogów używanych na grze­
bienie itp.

Otóż skargi powszechnie zarzu 
cają, że pracownicy tczewskiego 
„Bacutilu’’ zawsze zwracali o kil 
ka metrów jelit mniej niż się nale 
żalo, z jelit obdzierali otoczki itd.

Zaniepokojone tym stanem ize 
czy władze miejskie wysłały Ko­
misję Kontroli Społecznej, która : 
stwierdziła, co następuje: ob. Dy 
mek nie prowadzi prawid owych 
ksiąg handlowych. Nie ma księgi 
inwentarzowej ani materiałowej. 
Stan magazynów i zabezpieczanie 
ich jest niedostateczne. Komis­
ja spotkała w płuczkami jelit oso

WYDZlAł BUDOWLANY
Marynarki Wojennej
xahußl

urządzenie
CHŁODNICZE
0 skutku chłodzenia 
3000 — 5000 Kcal/godz. 

składające sie
ist k z sprężarki amonia­

kalnej, parownika
1 skraplacza-

Oferty kierować pod adreiem: 
Wydział Budowlany
MARYNARKI WOJENNEJ

Gdynia - Oksywie bud. Nr 21

by prywatne, które na zapytanie 
Komisji po co tam stoją — odpo­
wiedziały, że raz już ich oszuka­
no, kradnąc jelita, a więc teraz 
pilnują osobiście, by ich więcej 
nie oszukano. Ob. Gincel, dyr. 
firmy „Eksport - Bacon" w Tcze­
wie, również oświadczył Komisji 
Kontroli Społecznej, że przy szła 
mowaniu jelit stawia -do pilnowa­
nia 6woich ludzi i od tego czasu 
ma przeciętnie o 375 gramów oto 
czek z jednej ubitej sztuki wię­
cej niż wówczas, kiedy nie pilno­
wał szlamiarzy. Komisja znalaz­
ła nawet wśród pracowników ,.Ba 
cutilu" jednego robotnika nieo- 
płacanego przez ob. Dymka. Ro­
botnik ten oświadczył Komisji, że 
chociaż nie jes&t opłacany, ale 
przychodzi do pracy na ochotni­
ka z zamiłowania do tej pracyI

Wszystkie stwierdzona braki u- 
jęte w formie protokółu przesia­
no do Oddziału „Bacutilu" w Gdy 
ni.

I tu zaczyna się rzecz najdziw­
niejsza: po lekkim potępieniu dzia 
łalności nb. Dymka, zaczyna się

następnie jego obrona, a na koń­
cu kierownictwo firmy w Gdyni 
odżegnuje się od ob. Dymka I na 
żywa go prywatnym przedsiębior­
cą, za którego nie może, jako za 
dzierżawcę, brać- żadnej odpowie­
dzialności.

Nic dziwnego, że prezydium 
M.R N. skierowało sprawę do Ko 
misji Specjalnej, która niewątpli­
wie ustali, kto jest odpowiedział 
ny za panujące zło, jak również, 
czy ob. Dymek opłacał należne 
podatki do miejscowego Urzędu 
Skarbowego.

Bez względu na konsekwencje 
dla tych czy innych osób, Kom ■ 
sja Specjalna winna natychmaist 
na koszt „Bacutilu" ustalić stałą 
kontrolę, by nie narażać rzeźni- 
ków i osób prywatnych, płacą­
cych słono ob. Dymkowi za szla­
mowanie jelit, na straty i marno­
wanie czasu.

Oczywiście osoby, poszkodowa­
ne niewątpliwie zgłoszą 6Woje pre 
tensje w Komisji Specjalnej w 
Tczewie.

Zawiła zagadka
KOŁOBRZEG (lis).' — Obywatel 

Wierzbicki Jan wybrał się w dniu 
21 grucWa 1948 w podróż pociągiem 
osobowym z Kołobrzegi do Szczcc - 
na. Na dworcu kołobrzeskim zakupił 
w kasie biletowej bilet blankietowy 
Nn 027534, za który zapłacił 420 zł. 
Odległość z Kołobrzega do Szczeci­
na uwidcczo.cna była na bilecie i wy 
nosiła 171 km.

Załatwiwszy sw4 sprawy w Szcze­
cinie, cb. Wierzbicki udał się w dn u 
27. 12. 1948 r. na dworzec szczeciń-

Cenfrala Handlowa
Przemyślu Elektrotechnicznego

Przedsiębio stwo Państwowe Wyodrębnione

Biuro Sprzedaży 
KABLI i PRZEWODÓW
Katowice, Św. Jana 1/3 te!. 319-58
prowadzi na prawach wyłączności
sprzedał artykułów następujących:
KABLE silnoprądowe, blokowe, nastawcze, szynowe, 

kable TKM, TKS, TKN, kabeił i KMI 
PRZEWODY LG powyżej 50 mm2, LGg, LGa, DGw, LGw, 

SP, OP, DGu, LGu, KGauo, KMo, przewody samo­
chodowe, akumulatorowe, do krosowania, w igie­
licie

LINKI Alu ponad 50 mm*, linki ald-ey, Stal-Alu, spe­
cjalne, do szczotek węglowych 

DRUTY schematowe, oporowe 
SZNURY telefoniczne 
SZYNY miedziane i aluminiowe 
MIEDŹ KOLEKTOROWA 
MATERIAŁY IZOLACYJNE

oraz sprzedaż artykułów reglamentowanych
(wyłącznie na przydziały):

Druty I linki miedziane gole, druty Jezdne, profilowe 
gole i izolowane, emaliowane, nawojowe

Przewody, linki i druty pozostałych typów do 
nabycia:

przy większych dostawach — bezpośrednio przez Biuro 
Sprzedaży, przy mniejszych ilościach — w hurtowniach, 
wzgl. sklepach detalicznych CHPE.

Szczegółowe informacje i porady techniczne na żądanie. 
14461-k _______________

ski i w kasie biletowej nabył bilet 
blank etowy Nr 090580. Jalkie się o- 
gromnde zdziwił, gdy zauważył na 
bilecie, że odległość ze Szczecina do 
Kołobrzega wynosi 193 km, zaś ce­
na biletu „nieco" wzrosła i wyraża 
się w lęwocie 560 zł. Jadąc do domu 
rozmyślał ob. W erzbidki, jak to so­
bie wytłumaczyć, że odległość z Ko- 
łobrzega do Szczecina nie jest równa 
odległości ze Szczecina do Kohbrze- 
ga. Nie mogąc sam rozwiązać tei za­
gadki, zwracał się nawet do podróż­
nych jadących z nim razem. Lecz nikt 
nie mógł mu dać na to zadowalają­
ce odpowedzi. e

A może Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Szczecinie rozwiąże 
zjwiłą zagadkę?

Refleksje kwidzyńskie
Wykształcenie gospodarcze u new- 

nych jednostek uchodzi nawet dzisiaj 
za wiedzę, którą przyjmuje s ę z po­
błażliwym uśmiechem, Że jest to nie­
słuszne, świadczą rezultaty kwidzyń­
skiego gimnazjum gospodarczego.

Młode dziewczęta pobierają tutaj 
wykształcenie ogólnokształcące łącz­
nie z zawodowym przysposób einem 
gospodarczymi. Po ostatnimi zebraniu 
przedstawicieli zarządu i .ognisk Z. 
N. P. uczestnicy mie’i możność prze 
konać się, ca to jest prawdz wy 
obiad i co może zdziałać sztuika ku­
linarna. Dzówaczne uprzedzenie do 
szkół gospodarczych mu wytrzymuje 
krytyki, a pilne kandydatki do ukoń­
czeniu zakładu już z góry za.pewn o- 
tte mają funkcje kierowniczek pensjo­
natów, sanatoriów, stołówek itp. za- 
Idadów, gdyż umiejętność kulinarna 
w dzisiejszej strukturze życia gospo­
darczego znajduje poczesne miejsce.

*
Piękna uroczystość chomikowa w 

Państw. Liceum Pedagogicznym w 
Kwidzynie została w finale zakłóco­
na niespodziewanym występem zło­
dziejaszka, który gorliwość swą po­
sunął do likwidowam a palt w szat­
niach. — Pizy wyjściu z auli naucz, 
szkoły ćwiczeń K. Sakowski stwier­
dził z żalem brak palta, tak samo 
i dwie uczennice w chłodny wieczór 
gwiazdkowy były skazane na powrót 
do domów bez okrycia nie licząc 
splądrowanych kieszeni u wielu in 
nych pa:It. Energiczn e rdrożome 
śledztwo przez Pow. M. O. uwień 
czome zostało nielada sukcesem, 
sprawcę ujęto bowiem nazajutrz i od 
zyskano skradzione przedmioty. Nie 
pohamowanym amatorem sezonowej 
garderoby okazał się 18-letni Jerzy 
Urbański, którego przekazano Sądo­
wi Grodzk emu.

*
Coraz bardziej zasilane biblioteki 

mrbliczine rozwtjaią wzmożoną akcję 
'wypożyczania książek dla szerokich 
warstw społecznych. Niestety, ks ąż- 
ka wraca po przeczytaniu nie do po­
znania, t. zn. ze śladami zabrudzenia,

W Koszalinie są żarówki
KOSZALIN (em). Pierwszy tran 

sport żarówek w ilości 800 sztuk, 
jaki nadszedł d-o Powszechnego 
Domu Towarowego w listopadzie 
ub .r. z przeznaczeneim dla świa­
ta pracy, okazał się w zupełno­
ści niewystarczającym. Na 6ku-

zamó
drugi

tek poczynionycn starań i 
wień Koszalin otrzymał 
transport żarówek w znacznie 
zwiększonej liczbie 7 tys. sztuk, 
który zapewne całkowicie zaspo­
koi zapotrzebowanie na żarówki.

załamań kartek, a nieraz z wyrwa­
nymi kartkami tekstu i ilustracji. W - 
dać, nie ugruntowało się jeszcze 
przekonanie szacunku dła książki, 
pojmowane zazwyczaj opatrznie 
wśród naszych czytelników. A prze- 
c eż książka w nieposzanowaniu, to 
slkróc:ny żywot stewa drukowanego, 
a czytelnik taki wydaje o sobie naj­
gorsze świadectwo. m

*
W okresie świątecznym na scenie 

Teatru Miejskiego licznie zgroma­
dzona publiczność kw dzyńska po­
dziwiała inicjatywę kierownictwa 
świetlicy PKOS-u w odegraniu uroz­
maiconej- „Jaselkiüw 6 odsłonach. 
Zespól amatorjlj; wywiązał się do- 
rkonale ze swego zadania. Całkcw.ty 
dochód przeznaczony został na wy­
żywienie dzieci świetlicowych, (rk)'

Pierwsza świetlica 
Zw. Zawodowych 

w Koszalinie
KOSZALIN (ek). W lokalu przy 

Pow. Radzie Zw. Zaw .w Koszali­
nie crdbyła się podniosła uroczys­
tość związkowa, połączona z ot­
warciem pierwszej świetlicy dw. 
Zaw. na terenie m. Koszalina. Po 
krótkim zagajeniu prezesa Okrę­
gowego Związku Przemyślu Spo­
żywczego ob. Musiai.a, zabrał 
glos przewodniczący PRN Trosz­
czyński, który w dłuższym przemó 
wieniu nakreślił cele i zadania 
świetlicy związkowej. Następ­
nym z kolei mówcą był J. Zięba. 
Na zakończenie prezes Musiał po­
dziękował wszystkim za tak* licz­
ne przybycie, a sekretarzowi P, 
R. Zw- Zaw. Madajewskiemu za 
wydatną pomoc i trudy połączona 
z otwarciem świetlicy związko­
wej.

Zjazd okręgowy 
pracowników 

przem. spożywczego
KOSZALIN (ek). W Koszalmu* 

odbył się zjazd okręgowy praco­
wników związkowych Przemyślu 
Spożywczego z terenu 11 powia­
tów woj. szczecińskiego, na któ­
rym referat programowy wygłosił 
Bogdan Ostrowski, a na tematy 
organizacyjne mówił Wac.aw Mu 
siał.

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAŻ
KAMIENICE, wille komfortowe, place bu- 
dowlane we wszystkich dzielnicach Kra­
kowa, gospodarstwa sprzeda Biuro „WA­
WEL” Kraków, GRODZKA 60. 14279-k

AGUBIONO Indeks nr 368 Państwowej 
zkoły Muzycznej — Sopot, wyst. na 

nazw, Arentowicz Roman — Sopot, Pod­
górna nr 12.

STOŁOWY, bibliotekę, obrazy, fotele, 
piec stałopalny orał inne sprzedam. — 
Wejherowo, tel. 105 do 15-tej, 105

ZGUBIONO legitymację służbową i prze­
pustkę wydaną przez PUR na nazwisko 
Michalska Katarzyna, 113

SZCZENIĘTAj^fcasowe Dobermany sprze­
dam. Kolonia Żeńcy, ulica Żniwna 40 —> 
Gdańsk-Wraeszcz, — oglądać od 14-tej.

150

OWCZARKI alzackie t rodowodami — 
sprzedaje hodowla „Dolina Księżyca” — 
Pyskowice — Górny Śląsk. B2-k

WILCZYCĘ czteroletnią czujną, 
sprzedam, Sopot, Reymonta G.

ostrą,
133

SPRZEDAM
i Wybickiego

wyżły 6-tygodniowre. 
13. Marek Zieliński,

Sopot,
131

SPRZEDAM stołowy, dębowy, fornierowa- 
ny, oraz duże lustro. Telefon 518-97. 130

RADIO trzylampowe „Telefunken" na a- 
kuimilator, sprzedam. Gdynia, Słowno-

Sygnatura Km. 1074/48

Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Gdańsku I rewiru, urzędujący we 
Wrzeszczu przy ul. Matki Polki 4, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. po­
daje do publicznej wiadomości, 
że dnia 11 stycznia 1949 r. o go­
dzinie 11 w Gdańsku - Wrzeszczu, 
przy Al. Grunwaldzkiej nr 74, od­
będzie się I-sza licytacja rucho­
mości, należących do Zakładu Ma 
szyn Biurowych W. A. W. Ta­
deusz Listkowski i S-ka, składają­
cych się z trzech maszyn do licze­
nia (arytmometrów) marki W. A. 
W., oszacowanych na łączną su­
mą 540.000 zt.

Ruchomości moż.na oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasi- 
wyżej oznaczonym.

Gdansk-Wrzeszcz, dn. 28 grud­
nia 1948 r.
84-k KOMORNIK (W. Chudeusz)

świetlica
Stcczni Gdańskiej

po«/uR(fłc

dekoratora z praktyką
Reflektuje się tylko na dobrą 
siłę fachową. — Zgłoszenia 
kierować należy na piśmie lub 
też osobiście do Wydziału 
Personaln. Stoczni Gdańskiej, 
ul. Jana z Kolna. 155-k

STOCZNIE RYBACKIE
w Gdyni, ul. Waszyngtona 5
zaangażują 8S-K

1 technika budowlanego 
1 pracownika umysłowego

za znojomoäolq prawa

TROGRAM RADIOWY
na lobotę 8 stycznia 1949 r. 

na lali 1079 m
5.10 — Sygnał czasu. 5.15 — Wiadom, 

po-ranne. 5.20 — Koncert. 6 — Gimnasty­
ka. 6,10 — Dziennik por. 6.30 — Muzyka. 
6,50 — Program. 7 — Wiadom. dziennika 
por 7.20. Przegląd prasy, 7.25 — Prze­
gląd prasy. 7.25 — Muzyka. 8 — Audycja 
dla kobiet. 8 10 — Muzyka. 8.30 — ,,Dzie 
je jednego strajku” wspomnienia Wandy 
Wasilewskiej. 8.55 —- Muzyka. 9,30 —
Program lokalny. 11 57 — Sygnał czasu. 
12.04 — Wiadom. połudn, 12,20 — Kon­
cert solistów. 12.45 — O nadaniach pań­
stwowych majątków rolnych, 14.20 —
„Para nasycona i przegrzana”. 14.30 ■— 
Beethoven — Koncert fortepianowy c- 
molL 15.10 Na „Slewiaamlą” jrzei

Ocean Spokojny — pog. St, Wolińskiego. 
15,20 — Inl. miejsc. 15.30 — „Dziadek 
do orzechów”. Aud. słowno-muz. dla 
dzieci. 16 — Dziennik popoł. 16.30 — 
„Nad Wielkim Forgańskim Kanałem” — 
reportaż dźwiękowy dla młodzieży. 16.45
— „Polskie Radio — marynarzom”. 17.45
— Aud. Komisji Centralnej Zw. Zawód. 
18 — Lekcja jęz, ros. 18.15 — Melodie 
tan. 18.45 — Aud. świetlicowa. 19 — Aud. 
literacka. 19.30 — Muzyka francuska. 20
— Dziennik wlecz. — To warto przeczy­
tać. 20.50 — Osiągnięcia radzieokiej nau­
ki historii. 2ł •— Koncert. 21.45 — „Po­
lityka” fragment powieści Lucjana Rud­
nickiego. 22 — Karna/wa-I robotniczy. 23

Oetatnle wiadom, 23,10 — Kamawai

kiego 32 121

NOWOCZESNĄ szafę 3-drzwiową sprze­
dam. Gdańsk, Plac Wałowy 5-a, I piętro.

00-k

KUPNO
KUPIE} jedno lub dwurodzinny domek 
ogródkiem Gdynia, Orłowo lub Sopot. — 
Zgłoszenia Dz. Bałtycki pod nr 1818. 108

LOKALE
SAMOTNA pani poszukuje pokoju ume­
blowanego w Gdańsku-Wrzeszczu. Oferty 
„Samotna” Czytelnik, Grunwaldzka 8.

149

ANGLISTKA pierwszorzędna szuka ciche­
go pokoiku, chętnie za lekcje. Tel. 46-55.

k 124

POSZUKUJĘ pokoiku umeblowanego 
Gdyni .— względnie wspólny, — Oferty 
Dziennik Bałtycki „Solidna”. 126

ODDAM 3 pokojowo mieszkanie w Kra­
kowie na mieszkanie w Sopocie. Oferty 
„Czytelnik” Rokossowskiego 21, Sopot 
pod „Ida”. 132

STARSZE, kulturalne, pracujące majżeń 
stwo bezdzietne, cały dzień po<za do- 
mfem, poszukuje pokoju wygodami. Cena 
obojętna. Oferty: Sopot, Poste Restante 
Legitymacja 60. 126

POKÓJ umeblowany 
mu wynaijmę, Oferty 
ty dc i,

v Gdyni, samotne- 
,220” Dziennik Bał- 

115

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
ZGUBIONO dowód kolejowy na nazwisko 
Edda Mana Lendzioszek Gdynia. 126

ZGUBIONO legitymację Akademii Lek. 
4892, legitymację Związku Zawodowego, 
kartę RKU Szpilewski Aleksander. 147

GOSPODYNI samodzielna do dwóch osob 
z małvm dzieckiem potrzebna. Sopot, Ka­
zimierza Wielkiego 8, parter lewa. Zgła;

122 szaó się po siódmej wieczór. 129

ZGUBIONO legitymację Zw. Zawodowe­
go na nazwisko Turowski Antoni Gdynia, 
Morska 139. 112

ZGUBIONO legitymację wojskową 
na nazwisko Kosiński Zbigniew.

nr

POMOC DOMOWA z referencjami potrze 
bna. Zgłoszenia codziennie od 16—20, 
Gdynia, Nowogrodzka 34.___________  *

CUKIERNIK pierwszorzędna siła, potrze­
bny od zaraz. Gdańsk, Elbląska 100-103. 

1 93-k

ZGUBIONO portfel z dokumentami — 
książeczkę wojskową wydaną RKU — 
Malbork, prawo jazdy III klasy wydane 
przez Wojewódzki Urząd Samochodowy 
Gdańsk, legitymację Związku Zawodowe­
go wydaną Malbork na nazwisko Rogul- 
ski Ryszard. 100-k

ZGUBIONO legitymację, nauczycielską 
pod numerem 84 w trakcie kursu w So­
pocie na nazwisko Edward Pozorski. Ucz­
ciwego znalazcę uprasza się o zwrot pod 
adresem: Publiczna Szkoła Powszechna, 
Zwierzno, pow, Malbork. 99-k

PARKIECIARZ, blacharz, lastrikarz i zbro 
jarz potrzebni. Zgłaszaó się Gdańsk ~* 
Długi Targ 30. Sl-k

POSAD POSZUKUJĄ

OSOBA starsza poszukuje pracy, zajmio 
się gospodarstwem 1—2 osób. Oferty So­
pot, Rokossowskiego 21 Czytelnik 
„W”.

dla
138

ZGUBIONO dowód osobisty, kartę reje­
stracyjną, wydaną RKU Zamość na na­
zwisko Jeżewski Józef. 98-k

ZGUBIONO zaświadczenie stałe wydane 
przez Starostwo w Chojnicach na nazwis­
ko Metel ‘Józef, Bytów, Szosa Lęborska 
nr 15. • 97'k

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Włocławek, wydane na nazwisko Małec­
ki Antoni, Bytów, Miła 9. 96-k

STUDENT politechniki poszukuje pracy w 
zakresie korepetycji matematyki, fizyki. 
Oferty: Sopot, Czytelnik, Rokossowskie­
go pod „Gimnazjum”. 137

SAMODZIELNA gospodyni poszukuje pra- 
Olerty: Sopot, Rokossowskiego, ..Czycy .

telnik”, „Samodzielna , 135

KASJERKA, długoletnia praktyka, poszu­
kuje pracy od 2araz. Oterly: Dziennik 
Bałtycki pod „33”. 101

HANDLOWE

ZGUBIONO torebkę: legitymację nauczy­
cielską, partyjną, 10.000 zł. Zwrot Tryna- 
grod?ę. Prokopowicz Julia, Wrzeszcz, Po 
przeczna 4. 95-k

ZGUBIONO prawo jazdy Nr 3/2111 wy­
dane 25, 6. 1947, leg. partyjną, kartę 
RKU Gdańsk, na nazwisko Ważny Jan, 
leg. partyjną żony Józefy. 89-łc

ZGUBIONO kennkartę 
Marianna Dorenda.

wydaną Kraśnik.
75-k

WOLNE POSADY

POTRZEBNA Ekspedientka wykwalifiko­
wana od zaraz. Skiep mleczarski — 
Świętojańska 33-35. 151

UCZENNICA do nauki 
wiarstwo — zglrai się. 
m, 2 w pracowni.

zawodu — dzie- 
Gdynia, Bema 4 

127

POMOC domowa, lubiąca dzieci,, 
bna. Wrzeszcz, Danusi 4-c •— 12,

po trze-
141

BILANSE roczne, porady księgowe, 
nirwanie rachunkowości. Telefon 412-61 

dz. 15—16. 94-k

NAUKA

CHESTERFIELD'S COLLEGE — Nowe kur- 
sy angielski, losyjski, szwedzki. Dcrtosli, 
Dzieci, Wrzeszcz, Grunwaldzka 44. 143

RÓŻNE

AKUSZERKA. RYNG - SM1AŁOWSKA — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220, III piętro.

14441

ZABŁĄKANY pies czarny mały — ode­
brać do dnia piętnastego stycznia. Sopo_t_, 
Powstańców Warszawy 31 II P* 136

POMOC domowa od raraz 
Gdynia, Świętojańska 139 m

potrzebna.
22, 117 .wieczorem.

ZNALEZIONO psa — długa, ciemna 
Sier$6 — szkoła, w okolicy stacji kolejo­
wej. Do odebrania za okazaniem dowodu 
własności, Gdynia, Wojciecha 7 m. 37, 
Po upływie terminu reklamacji nie uwzglę 
dr.ia się. 107

UCZENNICĘ wyższych klas gimnazjal­
nych przyjmę na stancję. Teł. 52-161

104

ZGUBIONO dowód tożsamości konia. — 
Czekaj Władysław Kaczki, pocz. Wielkie 
Trąbki, pow. Gdańek. 146

ZGUBIONO dowód 
kowski Józef.

PKP nr 474305 Jan-
145

ZGUBIONO w wieczór sylwestrowy to­
rebkę z dowodem na nazwisko Janiny 
Wildeman. Uprasza się o zwrot xa do­
brym wynagrodź tal KU* WrctlZO, ul.

rsbę&lOT 4i fe — Protfr^sv i Hymn- Uplpag«1* K / “ “ 144

45,—
55,— 
70 — 
90,—

W—15495 
w tekście; nekrologi; 

70,- 30.—
80,— 4U,—

100,— 75,-
125,— 100,—
150,— 125,—

CENNIK OGŁOSZEŃ
OGŁOSZENIA WYMIAROWE: za tekstem:
do 70 mm i* 1 «er* 1 35- —
do 120 mm » »
do 200 mm m m
do 300 mm * *
ponad 300 mm * *
Zastrzeżone miejsce za 1 w tekście 50%. Ogłoszenie wymiarowe wśród drobnych: 
do 50 mm 1 szp. 50$ drożej, większe l 2 szp. 100% drożej. Za oglosrenla tabe­

laryczno (bilanse) i kombinowane 100% drożej.
OGŁOSZENIA DROBNE: 30, — zł za słowo, poszukiwanie pracy 15,— zł za słowo, 
minimum 10 słów, maximum 40. Tłusty druk 100% drożej Za niedziele 1 święta 
3<>% dopłaty, ia teimmowy druk ogłoszeń Administracja me odpowiada Na­
leżność za ogłoszenia należy kierować przez PKO konto Nr X1-4004 Biuro Ogl 
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ; w Gdyni: Biuro Oglosz. ..Czytelnik", 10 Lutego J7, 
Księgarnia „Czytelnik", L0 Lutego 9. W Sopocie: Sklep „Czytelnik" ul. Rokos­
sowski jg 21, w Oliwie: B. Rakowska, Armii Polskiej 

Senil« „Cxytalnlk' Grunwaldzka t,
1, we Wrzeszczu: 

Rodklawlcz, oL Wajdeloty R/l
Kai«-
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Nieuchwytny technik
2i czerwca ub. r. lokatora;’ domu 

przy ul. pod Plowcaimi Nr 50
w Sopode złożyli do Wydziału Bu­
dowlanego Zarządu Miejskiego poda­
nie o remont tegoż demu. Niestety, 
dużo czasu mnęło, a nikt się nie 
igłosiL Niżej podpisany udał się 
więc do Zarządu MieisSdego, gdzie 
okazało się, że podanie „gdzieś się 
raw ieru'szydo".

Jako ludzie wyrozumiali, napisali 
Śnty 4 -września ub r. drugie poda 
r. , tym rązem do Dyrekcji Przeds. 
A dni. Nieruchom. Uprzejmy referent 
przyjął podanie i polec i zgłosić s:ę 
za tydzień. Po tygodniu zapewniono 
mnie, że w najbliższych dniach zjawi 
fię technik budowlany, który' oceni 
koszty remontu.

Upłynęły już 4 miesiące, lecz 
technik nie przybył. Prawdopodobnie 
zgłosi się w tym roku, bo w ubie 
głym rie zdąży^ W międzyczasie 
jednak dom, w czasie działań wojem- 
nydt podziurawi cny pociskami, mimo 
kilkakrotnej naprawy na . koszt loka­
torów -wciąż przepuszcza wodę i wił- 
gcć. Z porodu podskórnej wody mu 
ry nasiąkły wodą i popękały*, pood- 
padał tynk i ściany pokryły się ple 
śnią, O ile dcm -w najbł żs-zym cza 
»e nie zostanie wyremontowany, nie 
wątptówte za.wałi się.

Mamy nadzieję, że Szanowna Dy 
rekqa Wydziału Budowlanego przy 
Zarządź t iMieidłsim, znana z dibaio 
ści o demy w „Perle Bałtyku", przy­
czyni się do spełnienia prośby Jr.ka- 
torow i ocali dcm od zupełnej miny.

W imieniu lokatorów demu
przy pi. Bitwy pod Płowcami 50 

w Sopode 
Mgr R. Fitkał

Pogotowie 
nie przyjechało

W nocy z 24 na 25 grudnia r. ub 
moja półtoraroczna córeczka nagłe 
ciężko zachorowała (zapalenie płuc) 
Dziecku zsiniały rączki i nóżki i nie 
mogło już prawie ocklydhać. Ponie­
waż w pobliżu nie ma lekarza, sko­
rzystałem z uprzejmości dyżurnego 
Gazcw-nii Miejskiej | zatelefonowałem 
do Pogotowia PCK.

Na opisany przeze mnie ciężki stan 
dziecka i prośbę, o szybki ratunek, 
jakiś głos męsiky odpowiedział mi, 
że należy postawić bańki itp. Odpo­
wiedziałem, że nie znam się na tym 
1 że chodzi mi przede -wszystkim o 
szybką pomoc. OdpcWedziano mi, 
że Pogotowie może przyjechać za 
półtorej godziny. Podałem dokładny 
adres 1 spytałem, kto przyjął telefon. 
Rozmówca mój obraził się, odpowie­

dział, że nie będzie się legitymował 
przez telefon i odłożył słuchawkę. 
Po chwfi zatelefonowałem jeszcze 
raz i powtórnie przyrzeczone) mi, że 
Pogotowie- przybędzie za półtorej 
godziny. Niestety, jednak Pogotowie 
nie przebyło, ani tej n-o-cy, ani na 
następny dzień. /

Gdyby n e pomoc mojej matki, któ­
ra zastosowała „domowe środki" p-'er 
wszego ratunku, dziecko mogło um­
rzeć, gdyż my jesteśmy młodym mał­
żeństwem i rsie spotkaliśmy się jesz­
cze nigdy z takim wypadkiem. Chciał 
bym -wobec tego wiedz eć, czy rze 
czywiśde od godz. 2.30 karetka Po­
gotowia była przez cały czas zajęta 
i czy w dzisiejszych czasach dziecko 
może umierać bez pomocy lekarskiej. 
Pragnę, aby słowa moje były prze­
stroga i zapobiegły podobnym wy­
padkom na przyszłość.

Ojc ec

Fikcja kinofikacii #
29 ub. m. udałem sie po pracy da 

ki,a „Capitol“ w Gdańsku na film 
„Caso olanca", o wyświetlaniu które­

go dowiedziałem się a „Dz ennika 
Bałtyckiego“ z tegoż dnia. Po dłu­
gim czekaniu ty kolejce Wykupiłem bi­
let, iedrnakże po wejściu na salę do­
wiedziałem s ę, że jest wyświetlany 
film „Słońce wschodzi", na którym 
juz byłem.

Kupiłem więc „Głos Wybrzeża", 
również z 29 ub. m., aby dowiedzieć 
sie, co grane iest w kinie „Baika". 
„Głos Wybrzeża“ podawał „Czło- 
w ?k z karabinem",- jedvakre i tu po

yhupiemu biletu i wejśc-u na sale 
dowiedziałem sie, że wyświetlany jest 
film „Świat się śrn"eje", który już zna 
łem.

Wobec tego, że prasa zamieszcza 
repertuar, nadesłany przez Film Pol­
ski, proszę o wyjaśnianie, dlaczego 
do prasy posyła się fikcyjne repertu­
ary, dlaczego przed -każdym kinem 
nie ma cgloszetha o tym, jaki film 
wyświetlany jest w danej drwili, i Ido 
w takim wypadku powinien z).wrócić 
mi ekwiwalent za stracone kupony 
ulgowe do kinui za stracony czas.

Krajewski, Wrzeszcz

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
W. K. Przytoczone przez Pana 

pogłoski sa zupełnie bezipodstawnie. 
Żądanej Snfcinmacji, niestety, udzielić 
nie możemy.

P. Szuka, Gdynia. Podzielamy w 
zupełność Pana zdanie, że w Gdyni 
jest za mało kin, ale pracy Pana wy­
korzystać nie -możemy, ponieważ wier 
szy nie zamieszczamy.

„Śmiały" z Redy. W sprawie mat-f^ 
ki może Pan złożyć podanie do M.
S. Z. sv Warszawie, nie sadz my ied- 
nek, aby motywy wyjazdu były dość 
ważne. Prenumeratę „Dziennika Bał­
tyckiego" do Anglii przyjmujemy. Je 
żeli idzie o proponowany nam prze­
kład, to etnografia wysp Kanaryj­
skich ne wydaje nam się tematem, 
który mógloy zainteresować szeroki 
ogół czytelników.

Pracownicy „Portorobu". Stanowi­
sko Redakcji w sprawie sarenek zo­
stało wyrażone , artykułem, zamiesz­
czonym w „Dzienniku Bałtyckim" z 
31 g-rud-n a r. ub. pt. „Sarenkom nie 
dzieje się źle".

IH/IOO«fOSCI SPORTOWE

Bokserzy Gedaaii łamią przeszkody na droize do I Ligi
po zwycięstwie nad Warta pray- 

chodzi kolej na Odrę. Takie zdanie 
słyszy się z ust wielu kbśców pięś­
ciarskich Gedarai, którzy chdeli by 
fek naęprędz-ej zobaczyć swych pupa- 
łów |w szeregach extra klasy bokser­
skiej. Jak wyglądają szanse Gedanii 
w spotkanu z Odrą, które odbędzie 
się -w najbliższą niedzielę 9 fcm. o 
go-dz. 12 w hali przy ul. Słowac­
kiego we Wrzeszczu?

Trudno opierać swój sad na wyni­
ku spot karda Odra — Warta, wygra 
nego przez drużynę poznańską, bo­
wiem, jak naoczni świadkowie stwier 
dzają, szereg walk było nr, tyle wyro 
wnanych, że wynik stał do ostu- »ej 
chwili po:’ zrtułńem zapytania. Tok 
było w wadze średniej, podobnie iw 
piórkowej.

W wadze muszej przediwnldem 
gdańszczanina SoczeiwińsMego bę­
dzie Pająk. Tu przewidujemy możli­
wość zdobycia 2 punktów dla Geda­
nii. Lecz już w następnej kategorii 
walka bydze bardzo ciężka i system 
soczystych cic-sów może dać Kleipo- 
wl zwycięstwo. Jego przeciwnik Bar- 
gel był parokrotnie wystawiany śv 
reprezentacji Szczecin? gdzie pre­
zentował się bardzo dedatmo. W wa 
dze piórkowej spotkane Antkowiak 
— Stopa może przynieść zwycięstwo 
gościom. Najciekawszym punktem

niedzielnego meczu może być spotka 
nie w kategorii, lekkiej pomiędzy sra 
rym rutyniarzem Sikalććkim a Kudła 
dikiem. Teoretycznie szanse są po 
stronie utalentowanego gdańszczani­
na. Nie mniej ostatniej n edzieli Sita 
łecłd wysoki pokonał na punkty re­
prezentanta Polski juniorów, Rataj­
czaka i ze względu na swą odwrotną 
pczyoję jesj bardzo trudnym przeciw 
riilkiem. Jeżeli Kudlacik ma walkę 
rozstrzygnąć na swą korzyść, to rmi- 
S; on umieć odpowiednio swą prawa 
zastopować ataki przeciwnika. W 
wadze pólśredniej Musiał natrafi na 
^rardlego -Poamowskiego. Żywicło-1 
wv .atak bolkse-ra Gedanfii powinien 
' hiak przełamać onór przeć wnuka.
W wadze średniej Chychla nie metra j cesów, nawet 
fi prawdopodobnie na równorzędne-1silniejszym

go przeciwnika. Reprezentant Odry,

Jego świątobliwość, Instytut wPśpidówce
W numerze przedwczorajszym za­

mieścił śmy felietonik o prognozach 
meteorol igicznych. Zaraz następne­
go dnia PIHM poinformował nas la­
konicznie, że nadal komunikatów me 
teorolog cznych udzielać pismu nie 
będzie.

Ta zbieżność faktów pozwala przy 
puszczać, że pozostają one ze sobą 
w ścisłym związku. Inaczej mówiąc, 
że PIHM sie obraził.

W pracy dziennikarskiej jest to zja

Prośba 
pod adresem MZKGG

W Gdyn« przy ul. Czerwonych Ko 
sy-nierów w pc-bl żu mleczarni „Kos- 
sakcwo" znajduje silę poczekalnia M. 
Z. K. GG.

Pasażerowie, jadący z Grabówka 
do Gdyni, czekający dłuższy czas na 
trolleybus lub autobus, niejednokrot­
nie są zmuszeni korzystać z cwe-j po­
czekalni.

Stan jej jest jedinaik fatalny.
Przede wszystkim ławki zewnętrz­

ne sa uszkodzone. Korzystać z nich 
można jedyn e w okresie lata. Pasa­
żerowie cisną się do wnętrza pocze­
kalni, gdzie wiatr hula na całego, 
gdyż arak tu dosłownie 15 szvb. Mi­
mo braku szyb w poczekalni un-sl 
się fetor zgnił żny, odpadków i ludz­
kich nieczystcśc-i, które znMduią s'e 
tu od szei»egu miesięcy. Naprawdę 

I.Buba, je-st nawet dość”' odporny na I t0 WS2e“':<im
ciosy, ale to będzie za mało dla M hl™ * Wtury’
scego mtaferza. , Dobrze by s*ę stało, gdyby jakaś

Dość emocjonujący pojedynek mo­
że mieć miejsce w półciężkej, gdzie 
Rajski natrafi na Sa-dzi-sza. A&resyw 
ny szczeciniak może. zmniejszyć prze­
graną swego zespołu. W wadze cięż 
kiej Deringer n e może się kusić o 
rywalizację z Fiałkowskim.

Reasumując powyższe, tym razem 
Gedanra powinna przeskoczyć nie­
zbyt groźną zaporę, dzielącą ją od 
I Ligi. Wierzymy, że uezvn-, to w 
sposób przekonywujący, dając tym sa 
mym swoim kibicom przedsmak suk- 

z przeciwnikiem dużo

Przekupstiro tu sporcie USA

komisja sanitarna za'rżała do tej o- 
puszerarej poczekalni. Jeszcze lepie: 
byłoby, gdyby dyrekcja MZK GG 
zainteresowała s,ię tym budynkiem i 
zarządziła doprowadzeń e poczekalni 
do stanu używalności, (mel)

wisko nienowe. Instytucje przyjmują 
ze skromną aprobatą, gdy s ę pisze
0 nich z entuzjazmem, dąsają się, 
gdy wyrazów zachwytu jest za mało,
1 obrażają się śmiertelnie, gdy się 
„pozwoliło sobie" n? niewinny nawet 
żart pad ich adresem.
J Społeczeństwo polski e jest na ogól 

obdarzone sporą dozą poczucia hu­
moru. 9aiadcza o tym: uśmiech uli­
cy, piosenka ludowa, nastrój tram­
waju i pociągu. Uśmiech łagodził iię 
żar pierwszym dpi odbudowy 1 wyrze 
czeń po wojnie, pomagał znosić na. 
wet makabrę okupadi. Indywidual­
nie mamy poczuc e humoru.

\y życiu publicznym jednak nie 
znosimy pogody. Uśmiech zza biur­
ka lub z drugiej strony biurka — to 
grzech śmiertelny! Urzędujemy nj 
sztywno, celebrujemy. Nie wolno u- 
śmiechnąć s ę nawet wówczas, gdy po 
rury PIHM przepowiadał deszcz, a 
dobre słońce, na złość mu, rozrado­
wało cały świat pogodą. Bowiem —• 
to tabu, autorytet. Bowiem: „święto­
ści nie szargać!"

W społeczeństwach zachodnich dy 
gnitarze czują się pokrzywdzeni 
pizez 1 ’S, gdy prasa nc zamieszcza 
ich karykatur, gdy na temat ich o- 
sób lub urzędów nie krążą dziesiątki 
dowcipów. Plotka utrzymuje, że na- 
si polscy mężowie stanu z upodoba 
niem ko!ekq'omiją anegdoty, doty­
czące ich osób. Prasa Związku Ra­
dź eckiego nawołuje do kultywowa­
nia pogody podczas pracy, słusznie 
utrzymując, że zwiększy to nawet jej 
wy u-mość. U nas tylko, !;u dalej od 
cicitrów kulturalnych, im głębiej w 
pipidówkę, tym większa obowią­
zuje „powaga".

Czy jednak „powaga" ta istotnie 
dodaje powag obrażaLklm — moż­
na w to poważnie wątpić, (k)

Ciekaujostki ze świata

O tnóaty o o kój, 
o demokracją tudoWa,

Organ Biura Informacyjnego Partii Komunistycznych i Robotn.
V

Nowy 24 numer zawiera:
ciekawe artykuły polityczne jak np.i „Moralno- 
polityczne zwycięstwo Związku Radzieckiego 1 
krajów Demokracji Ludowej", „Burżuazyjny na­
cjonalizm kliki Tito pod maską socjalizmu"i 

1 wiele innych.
— Już się ukazał w sprzedaży w kioskach „Czytelnika" — 
184-B

W sporcie amerykanąkim panują 
miezdreive stosu.nld, które są przy­
czyną wypaczania samej idei uprawia 
nła soortu. Ma to miejsce nie tylko 
wśród zassodcwców, gdz e celem 
iest cVaca!-ność imprezy ped aszgłę- 
dcm f'ne.nsoavym, lecz zdarza się to 
również wśród armatorów. Często bo

Czy więcie że...
„.w Związku Radzieckim odznaka 

sportowa cieszy się rÄfeyim-ia -popu 
la-mgśclą. W roku 194S odznakę tę 
rdcbylo ponad półtora? mdiona mjo- 
dŁ:eiy.

...ro-k 1948 stal pad znakiem postę 
u w spcrt: e w Związlcu Radziec­

kim. Zawodnicy radzieccy ustanowili 
195 nowvch rekordów ZSRR, w tym 
13 relcordów śwata.

••■W poćskidi górach na Bieszcza­
dów popraez Tatry, Karkonosze oo 
gór Izerskich, wszędzie o-iyavicnie 
wnaszą tys'ace narciarzy, którzy 
prnńe-rhali zę Wszystlldcli stron kra­
ju. Odbywa się tam szereg kursów 
nare'->^skicb, zot^aaiznwanych przez 
GllKF, MinitsersPvo Oświaty i -inne 
instytucje.

wiem celem staije »ię nie luną szla­
chetna rywalizacja, lecz bądź to 
chęć zdobycia korzyści matenałnych, 
bądź też odnieś enie siiicesń.y drogą 
przekupstwa.

W Nowym jorlcu- policja aresztowa 
ła 4 osoby pęd zarzutem przekupie­
nia druzyro' koszyka-rskiej uniwer­
sytetu G. Waszyngtona, którzy ofia­
rowali jednemu z zawodników 1000 
dolarów za sipowodowan-ie porażki 
aetpe'u imi'we-ray.teck ego w meczu 
Manhattan College, który miał się 
odbyć w Madison Sgunre Garden. 
Ponieważ zawodnik ten, nazwiskiem 
Shapiro, otrząamal propozycje takie 
już kilkakrotnie, przyjął łapówkę, co 
doprowadź lo do ujęcia spra\vców.

Piłkarze czescy 
nie jadą do Brazylii
W Pradze obradowała sekcja p:ł- 

karaka organizacji „Sokół“ — na­
czelna magistratiura sportu czeskiego. 
Na zebraniu tym postanowiono, że 
Czechosfcwaq'.a nie bedzie reprezeti 
toyana w mistrzostwach świata w pil 
ce nożnej organizowanych w r. 1950 
przez Brazylię.

...TRANSFUZJI KRWI podobno 
dokonywali iuż ' kapłani egipscy. Kto 
pierwszy przetoczył krew ludzką, nie 
wiadcmo. Wiemy, że w roku 1S18 
pewien łyka-rz angiekid pcb erał krety 
ludzką do specjalnego naczyn a, pre­
parował ją, aby nie krzepła i potem 
wstrzykiwał j? chorym. Wypadków 
śmiertelnych było wówczas bardzo 
dużo. Dopiero w r. 1900 Lenistedner 
wyjaśnił, że przyczyna tych niepo­
wodzeń -leży w od,m ennym składzie 
krwi u różnych ludzi i że krew prze­
taczać można tylko w wy-padku, gdy 
nie ma przeciwieństw skladct.vych u 
odbiorcy. Obecnie medycyna podzie 
Pła łudzi na cztery grupy krwi: O, 
A, B, AB. W dzisiejszych warunkach 
transfuzji krwi może dokonać każdy 
lelka-rz.

...W GORĄCYCH ŹRÓDŁACH 
na terytorium Wenezueli odkryto mi 
krcoirgawizmy, które wytrzynualy tern 
peraturę 125 stopni C. Istmehb bak­
cyle, płwodujące za,]viłe,nie śledzio­
ny, które zno'sza żar 140 st. C. Przy 
rodnik Spengler odkrył w pompach, 
wydostających wrzącą smolę, istoty 
jednokomórkowe, śkirtk em czego za- 
ditviafy się podstawy sterylizacji przy 
pomocy gorąca, pon:dW3Ż okazało 
się, że owe żyjątka wytrzymywały 
bez szkody dla s ebie temperaturę 
200, a rł’«t 300 stopni C.

...RAW1K, czydi osa hrazvl’i'ka 
skhda swoje jaja w c'ele pająka o 
jadów tych i potężnych kleszczach 
Aby mogła swej czynności dokonać 
zręcznym ruchem siada mu na grzbie­
cie i jednym ciosem wbija żądło w 
węzeł systemu nerwowego sz"zęk, a 
potem w nerwy nożne, całkowicie

cbezrwładin.iając swoją ofiarę. Pająk 
taki n e umiera, żyje w powolnei a- 
gonii, a ciało jego staje się pokar­
mem dla rozwijających się łarw asy. 
Inctyrikt troski o swe ootamstwo na­
kazuje talk czynić rawikowi, choć go 
tego nikt n e uczył i nie objaśniał.

...ŃA PODOLU rośnie dziko dyp­
tam jesionolistny, rosh'na, wvdziela- 
'ąca lotne i łatwo zapalny olejek ete- 

Iryczny. W pewnej temperaturze ole­
jek ten może się samorzutnie zapa- 
Sć, wskutek czego ■ cały kraal staje 
w płomień ach. W'he'.u uczanych iest 
zdania, że krzak gerejaev, o iakłm 
czytamy w Biłlii, też mógł należeć 
do takich właśnie samozapalnych dyp 
tanów.

...MORZE CZERWONE otrzyma- 
io nazwę od nagromadzonych na je­
go powierzchni w niektórych czę­
ściach m lia-rdów mikroskopijnych ży­
jątek planktonowych gatunku Nocń- 
hic, zayaierającyrch w sobie barwn k 
czeiwony i z tego powodu nadają­
cych wodzie barwę czerwoną.

...SKUPIENIE kilkuset miliardó ł 
gwiazd, zwane układem Drogi Mlecz­
nej lub galaktyką, posada kształt 
spłaszczonej soczewki o średnicy olc, 
220.00) lat świetlnych. Poza galakty­
ką, w dalszych piraestizeniach, istnie- 
:e clkoło 2 mćl. dostrzegalnych mgła­
wic, a każda z nich zawiera około 
100 miliardów gtv’azd. Według uczo­
nego angielskiego Eddingtona cały 
wszechświat składa się ze stu mifer- 
lóav mgławic, a każda z tych mgła­
wic zawiera średn o po 100 miliar­
dów gwiazd. Czy potrafimy obliczyć 
ogólną ilość gwiazd?

KONSTANTY PGUSTOWSKI 6)

PRZEZWYCIĘŻENIE CZASU
Powieść o lasach

Tłum. z rosyjskiego W. K.

Na stacji, na której kobiety ze Słobódki narzucały się z wi­
śniami — śpieszkami i solonymi ogórkami, spotykała Kolę 
matka: siwa, energiczna, w binoklach.

Matkę jego, doktora Ninę Forćiriewną Jews i ej swe. znało 
nie tylko miasteczko, ale i cały przyległy rejon. Do wielu, już 
nawet dorosłych ludzi, zwracała się ona, starym zwyczajem 
na „ty“. Leczyła bowiem ich jeszcze wówczas, gdy byli „szcze­
niakami“ — chłopakami i dziewczętami.

Nina Porfiriewna mocno ucałowała Kolę, zdjęła binokle, 
przetarła zaczerwienione oczy krótkowidza i zawołała do 
chłopaka z batem, który stał obok i* gapił się zachwycony na 
Kolę:

— No co, Kuzia, doczekałeś się?
Kuzia poczerwieniał i wymamrotał:
— Już tak, doczekałem...
— Taszcz rzeczy na taratajkę!
Wózek ruszył, podskakując po bruku ulicy. Ulica była wy­

boista i taratajka jechała bokiem, jak gdyby chciała zawrócić 
do stacji, pomimo, że gniade koniki biegły ostro i bardzo się 
starały ciągnąć wózek do przodu. Kiedy taratajka toczyła się 
bokiem, konie oglądały się. Kola zaśmiał się, a Nina Porfiriew­
na powiedziała:

— Na wózku tym jeszcze twój dziadek jeździł do chorych. 
A ivciąż się trzyma. No, nic, w jesieni otrzymani samochód 
„emkę“.

Nina Porfiriewna ucieszyła się bardzo, że Kola wreszcie
przyjechął. Fgmógł zbieg okołięznośęi. Miejscowość dokoła

miasteczka znana była w całym Związku z powodu obfitości 
jarów. Z każdym rokiem jary zdobywały coraz nowe tereny, 
niszczyły drogi, tak że wciąż wypadało budować nowe mosty 
na miejscu urywających się starych. Mówiono, że jarowatość 
była tu bardzo Jaskrawa. Dlatego też w miasteczku utworzono 
niedawno stację badania jarów.

Koli poszczęściło się. Został wyznaczony do stacji na prak­
tykę. Gdyby nie ta okoliczność, Nina Porfiriewna nie ujrza­
łaby go w tym roku: znowu rmusiałby wyjechać na lato do 
jakichś pustkowi dla wymierzania lasów.

— Straciłam już wiarę, że przylecisz — mówiła. — Jesteś 
specjalistą od lasów7) a w naszej okolicy z lasów strzępki tylko 
zostały. Oto, myślę, jak głupio w*ypadlo. Nie zobaczę teraz 
mojego Kolebki nigdy. A lak wypadło, że i dla specjalisty 
leśnego znalazła się tu praca.

Spod kopyt koni wzbiła się w powietrze, gubiąc puch, 
czarna, chuda kura. Zakrzyczała tak^ przeraźliwie, że konie 
rzuciły się w bok i przycisnęły uszy do szyi. Kuzia pogroził 
kurze batem. r

— Jaż cię! Znalazła gdzie się grzebać, głupia stara.
Nina Porfiriewna mieszkała przy końcu miasteczka na 

stromym brzegu rzeki. Drewniany dom, wybudowany jeszcze 
przez dziadka Koli, pochylił się, sad dokoł-a domu bardzo się 
rozrós1 W sadzie skubał trawę przywiązany do drzewa cielak 
z białą plamką na łbie. Gdy zobaczył wózek, podniósł łeb i tak 
się zagapił na konie, że zapomniał nawet o opędzaniu się od 
uprzykrzonych zielonych much.

Nina Porfiriewna nakarmiła Kolę 1 poszła do ambulato­
rium na przyjęcia. Spieszyła się bardzo i dlatego wypytywania 
i rozmowy wypadło odłożyć do wńeczora.

Koła poszedł do swojego pokoiku. Było w nim wszystko 
tak, jak w ostatnim dniu, gdy wyjeżdżał z domu. Zrobiło się 
tylko ciemniej od rozrośniętego za oknami bzu.

Kolą usiadł za Starym stołem, wyciągał szuflady i ogląda!

zapomniane już rzeczy: zeszyty szkolne, kolekcję uralskich 
kamieni, rozśrubowany starożytny telefon, album ze znaczka­
mi, zasuszone liście dębu, klonu, brzozy, kasztana. Wszystko 
to już pożółkło, zakurzyło się i wydawało się takie stare, an­
tyczne. że się zaśmiał. Jak gdyby to nie były najdroższe skar­
by chłopczyka, a skład rupieci starca Pluszkina.

I jednocześnie żal mu było rozstawać się z tymi rzeczami. 
Były one niemal zbutwiałe, Kola jednak czuł wdzięczność dla 
nich za minione chwile radości, za marzenia i pomysły, któ­
rych były inspiratorami. I obecnie, po zetknięciu sie z nimi, 
c ugo je oglądał i starannie poukładał do szuflady w takim 
samym porządku, w jakim przeleżały przez kilka lat.

Kto wiec, czy gdyby nie te rzeczy, nie byłby on całkiem 
inny i nie wybrał innego zawodu, niż ten, do którego tak się 
zapalił. Być może, nigdy by nie został leśnikiem. Zawmd ten 
wymagał specjalnych kwalifikacji: ukochania przyrody, ro­
mantycznego ustosunkowania się do rzeczywistości, surowości 
i wytrwałości. Człowiek bez wyobraźni nie miał nic do roboty 
v/ tej dziedzinie. Należało posiadać i dużo wyobraźni i uko­
chanie człowieka i ziemi, by oddać wszystkie swe siły pracy, 
obliczonej pa dziesięciolecia, pracy, której wyników osobiście 
nie zobaczy' się nigdy. „

W domu było cicho. Kola odzwyczaił się od takiej ciszy. 
Przeszedł do stołowego pokoju, podniósł pokrywę fortepianu 
i mocno uderzył w klawisze. Natychmiast za oknem zakrzy- 
czał przestraszony kogut, który grzebał się na grzędzie z ogór­
kami, i nie oglądając się pomknął na suchych, żylastych'no­
gach w głąb podwórza. Kola wstąpił do kuchni. Tam stara 
niańka Mariewna czyściła samowar. Mariewna ogłuchła cał­
kowicie, rozmowa z nią była niemożliwa.

— Jak się masz, Mariewna? — zakrzyczał Koją.
. ~ Mów głośniej! — odpowiedziała. — Głośniej! Od lato* 

siego roku już nawet grzmotu nie słyszę,
(Dalszy ciąg jutro] '


